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Mowa era kalolicyzmu w Rosyi.
Rewolucja przywróciła Kościołowi kato­

lickiemu w Rosyi całkowitą wolność rozwo­
ju. Stało się, co możliwem bywa tylko w go- 
frącej atmosferze wielkich przewrotów dsie- 
jjewych: padły za jednym zamachem niezli- 
'czone ukazy i przepisy, wydawane, strzeżo­
ne i konserwowa,no przez reakcję ©d lat 
kilkudziesięciu — ha ich miejscu postawiona 
została jedna prosta zasada, gwarantująca 
fcieograoicizo-ną swobodę wszystkim wyzna­
niom w państwie. Katolicyzm, spętany i gnę­
biony przez prawosławną Itosyę carską, od­
zyskał na raz na ogromny eh obszarach ro­
syjskich możność mcz-em nieskrępowanego 
rozprzestrzeniania się i krzewienia. W dzie­
jach Ko<ścioła katolickiego oznaczać będzie 
ta  zmiana -historyczny punkt zwrotny, dla 
którego należytej oceny wypadnie sięgnąć 
’do największych porównań z przeszłości. 
Ciemniejszą będizie doniosłość tego faktu dla 
przyszłych losów żywiołu polskiego na 
.wschodzie, tam, gdzie katolicyzm i polskość 
od wieków splotły się ze sobą^nieroizerwal- 
&ym węzłem.

Aby ocenić rozmiary, znaczenie i wagę 
nowego stanu rzeczy, wystarczy przebiegnąć 
froyśią najważniejsze ograniczenia, jakim do­
tychczas ulegał katolicyzm w Ro-syi. Kościół 
*de miał praedewszystkiem możności łoorau- 

^  Pikowania się bezpośrednio z Rzymem. Od- 
Sbywało się ’to za pośrednictwem ianowier- 

* a&jzłośliwszeso na świecić czynow- 
aiictwa. Raąd decydował w pierwszej inetan- 
fcyi o mianowaniu biskupów. Na stolicach 
Syecezyalnych pragnął widzieć osobistości 
Jeśli nie oddane sotote całkowicie i powolne 
twoim zamysłom — jakich niestety dawniej- 
Ssyaai czasy nieraz nie brakowało — to pnzy- 
m jm niej „neutralne** i „nieszkodliwe**, któ­
rych nie mogła sobie tyczyć Głowa Kościo­
ła. Stąd owe długoletnie zabójcze wakanse 
a a  stolicach biskupich, tak charakteryety- 
tezne dla niedawnych stosunków kościelnych 
jr  Rosyi. Bwoboda ruchów zarówno rząd­
ców dyecezyj, jak podwładnego mu kleru, 
była policyjnie skrępowana »iezMcr/.e®y®ai 

fcakazarai I ograniczcffikmi. Osławione paaz- 
f&orty wewnętrzne, stosowane ze szczególną 
ekrupułatriośdą do ducho wieństwa katoli­
ckiego, utrudniały lub uniemożliwiały wręcz 
Wszelkie zbłorowo komunikowania się fca- 
planów między sobą. Liczne niegdyś zgrn- 
eiadseaia zakonne w rosyjskim „kraju pół- 
teocnOHZaohodróni**, t. j. na Rusi I litw ie, 
•nikły bez śladu, pokasowane przez ukazy 
karskie, a o wprowadzeniu nowych nie »o- 
tu a  było nawet marzyć. Taksamo matem 
Itoły się szkoły kościelne i klasztorne, gdy 
feaodwTÓt w obrębie ich dawnego działania

fezewito się pod możną protekeyą Etądu 
szkolnictwo (^kiewno-prawoslawne. Nie 
były dopuszczone tadne katolickie stowa­
rzyszenia i organizacje. Nawet zewnętrzne 
inanifestacyc życia katolickiego — żeby 
przypomnieć tylko proćosye publiczko —< 
były najostrzej zabronione. Szczególnie do­
tkliwie odbijał się na rozwoju katolicyzmu 
brak dostatecznej liczby kościołów, których 
setki pozamieniano na cerkwie i przebudo­
wano na gmachy rządowe, gdy budowa no­
wych natrafiała na nieprzezwyciężone prze­
szkody. Wiązała się % tern szczupłość Mcze- 
bua kleru, który upadał pod brzemieniem 
pracy i z rozpaczą patrzyć musiał na rosnące 
zaniedbanie duchowe i moralne wiesmych. 
Jeżeli zważy się, śe dziewięć dziesiątych ka­
tolików7 w Rosyi, a  w szczególności na da­
wnych wschodnich ziemiach Rzeczypospoli­
tej, stanow^ili Polacy, to łatwo uzmysłowić 
sobie, jak ciężkie straty równolegle z  kato­
licyzmem ponosiła także Polska pod obu­
chem wyjątkowych praw i prześladowania 
Kościoła.

Cały ten więzienny stan rzeczy obalony 
został jednym gestem rewolucji.

Ustawa o swobodzie wyznań eapewniła 
katolicyzmowi w Rosyi szerokie uprawnie­
nia, z jakich na Rusi i Litwie korzystał nie­
gdyś pod mądami polskimi, a * których ko­
rzysta we wszystkich państwach cywilizo­
wanych. Przywrócony został pełny wpływ 
kuryi rzymskiej na rozwój I losy tego ol­
brzymiego teiytoryainie odłamu Kościoła. 
Rozporządzenia papieskie mogą być odtąd 
spełniane pifcoe katcrilków w Roeyi bez jba- 
dnej przeszkody ze strony państwa. M cya- 
tywa w mfaunOwonlu biskupów wychodzić 
ma nadal s  Rzymu. Biskupi *ą całkowicie 
wełni w wykonywaniu swej władzy, w mia­
nowaniu ©eób na w^zeftie urzędy duchow­
na w dyeeeżyi, w organizowaniu 2 prowadze­
niu ftemkaryów i akademii dla kształcenia 
kleru. Kościołom i parafiom przysługuje pra­
we sakładamia' szkół aa równi z innemi or- 

| ganbacyami w państwie, zakony, kongrega- 
' cye ł #tt>w&rzysizenia kościelne posiadają zu- 
p e k ą  swoibodę pracy. Nad prawidłowym wy­
kładem nauki reiigii w szkołach czuwa wła­
dza duchowna. Budowa kościołów i kaplic, 
równie jak tworzenie nowych paraf i j, aależy 
wyłącznie od biskupa I władza rządowa ule 
im A 9 tu  stwarzać żadnych ograniczeit Na- 
keuiec zupełna pmysługuje Kościołowi swo­
boda tworzenia nowych dyecezyj katoli- 
ektch, względnie przywracania dawniej isie- 
eiosych. Jedyny wonmek, jaki państwo sta­
wia sto80WABiu w praktyce tych nowych 
postanowień, to zastrzeżenie, iż rozwój ka­
tolicyzmu nie może być połączony z  żadue- 
mi świadczeniami fimnsoweiai na jego rzecz

Handbucli von Polen.
w8o m6g© deun d&s Buch fum 

r©chten V©r»tttndnis8 wahrea d*u- 
Geiste© beatragen**.

v. Beseler.

Słowa te skreślił gen.-gubema.tor war- 
teaw^ki5 eksc. Bescler w przedmowie do wy­
danej niedawno książki, pt. „Handbuch von 
rOi(m, Beitrgge zu einer allgememen Landes- 
Kimae, auf Grund der Studienergebnisse der 
3iitglieaer der Landeskundlichcn Kommis- 
Sióri beim G en.-Gouv. Warschau,. hg. unter 
der Redaktion vort Dr E. Wunderlich von 
jKais. Deutschen Gen. Gouy. Warschau, Ber­
lin 1917“. Książki tej oczekiwano w  polskich 
kołach na.ukowych z zaciekawieniem, gdyż 
była ona zapowiedziana od dłuższego czasu 
Ł zadaniem jej było stworzenie tego, czego 
lhauka, polska dotychczas nie ciała, tj, obszer- 

rew0 opisu krajoznawczego, onartego na 
ściśle naukowych podstawach. Oficyalna or-

^azwi^kiem, udostępnienie im wszelkich ma* 
^ryałów, a  zwłaszcza, tego, o czem uczony 

polski przed wojną mógł tylko ma rzyć, a w 
^sie^ w o jn y  nawet i marzyć nie może, mia- 

swobodnego poru zania się po tere- 
Ełe Królestwa i zapewnienie pomocy na każ­

dym kroku — pozwalały spodziewać się dzie­
ła w wieliklm stylu. Jeżeli zwłaszcza doda­
my, ie  inieyatorem i ducliowym kierowni­
kiem przedsięwzięcia był uczony światowej 
sławy, prof. Penck z  Berlina, źe sam gen.- 
gubern&tor v. Beseler zajmował się żywo ot- 
ganizHcyą komisyi, żo wydał książkę jako 
nakład gen.gubemii, że wreszoie sam opa­
trzył ją przedmową, Zaciekawienie h^ło naj­
zupełniej uzasadnione.

W czasie rzeczywiście krótkim, gdyż w 
przeciągu roku (komisja zorganizowała się 
■z początkiem roku 1916, przedmowa zaś da­
towana jest 8. lutego 1917) zdołali uczeni 
niemieccy wykończyć pracę bądź co bądź 
wielką. Opracować mniej lub więcej syste­
matycznie całe krajoznawstwo Królestwa, o- 
bejmujące wr szeregu rozdziałów te n rtoryal- 
ny rozwój Królestwa, jego położenie i gra- 
nice (M. Friedrich sen) rozwój krajoznawstwa 
(tenże), budowę geologiczną (R. Michasi) u- 
kształtowanie powierzchni (E. Wunderlich), 
klimat (J. K#ker), świat roślinny (F. Pax) i 

i zwierzęcy (F. Pax, młodszy), ludoznawstwo 
j (A. Schultz), osadnictwo i zaludnienie (H. 
Praesent), rolnictwo (IC. y. Esclen Tempeki), 
leśnictwo (H. T.aspeyres), górnictwo i hutni­
ctwo (B. Michael), przemysł (H. Działaś) i 
handel i komunikacye (tenże).

Oczyy/iście, ocena wartości ogólnej całego 
przedsięwzięcia może być podjęta jedynie 
Wfr&z grono fachowców, z k tto c h  każdy

ae strony państwa. Podobnie, jak w Stanach 
Zjednoczonych północnej Ameryki, urn ka­
tolicyzm w Rosyi fl&aó o własnych siłach. 
Wiadomo, £e tę próbę ,^amostarczaInościu 
wytrzymuje Kościół na gruncie amerykań­
skim znakomicie — wytnzyma ją nieza-wo-. 
dnie i na wschodzie Europy t uwolniony od 
dławiących więzów policyjnych wykaże tam 
z  pewnością swą rdeśmiertelną żywotność.

Nie mamy dotychczas dokładnych wieści
0 tern, jak katolicyzm w Rosyi wyzyskał już 
nów*© korzystno dla siebie konjunktury po- 
rowolucyjne. Lecz i te skąpe informacye, 
jckie do nas dotarły, nie p>o zwala ją wątpić, 
że zawrzała tam gorączkowa praca dla po­
wetowania długich lat zastoju 1 że wśród 
powszechnego chao&u w) byłem państwie ca­
rów Kościół, może jeden jedyny, podjął sil­
ną ręką dzieło odbudowy i utrwalenia swe­
go wiekuistego gmachu. Wystarczy tu  wska­
zać na tak górujące fakty, jak wstąpienie 
ks. Edwarda Roppa na osierocony długo 
tron arcybiskupstwa mobylowskiego i me­
tropolii wszystkich kościołów katolickich w 
Roeyi, jak wskrzeszenie dwóch zamarłych 
odda/wna dyeeezyi, mińskiej i kamieniecko- 
podolskiej, jak podjęćie organizacyi szkol­
nictwa kościelnego, które to doniosłe dzieło 
ma spełnić nowo utworzona „Rada szkolna*4 
przy mohylowskiej metropolii, rozciągająca 
swą działalność na niezmierzonych oibsza- 
nwłh największej dyecozyi świata: od wscho­
dnich kresów polszczyzny ai w głąb Azyl 
Szczególno znaczenie posiada restytucya 
wspomnianych dwóch stolio biskupich. 
Wsttbowioną dyeceeyę mińską, którą carat 
tódósł był w r. 1866. objął już nt>womkno- 
wany arcypasicrz, ks. Łoziński'. Dyecezya 
kamieniecko, skasowana w r. 1869, powraca 
również do życia. Obie znajdują się na na­
szym histoiycznym terenie, gdzie obok reli­
gijnych posiadamy niezmiernie ważne inte­
resy narodowe. -Rząd autokratycznej Rosyi 
©niósł je niegdyś w trafnem- zrozumieniu, żc 
burząc to twierdze organizacji kościelnej 
niszczy jednocześnie wypróbowane i najv/a- 
żniejsze osiuje polskości. Przywrócenie Ich 
pod osłoną nowego rządu staje gię dla przy­
szłych losów7 naszego. żywiołu na Rusi fa­
ktem dpbrooz ynnym o nieoblic-zalnych skut­
kach.

Rewolucja, rosyjska przyłożyła niszczy­
cielski topór do polskiego władania ziemią j 
na^wschodzie, usuwając nam z piod nóg tę! 
odwieczną podstaw7ę b y tu .'I  ot;o w chwili, 
gdy staje przed nami na kresach pomno wi-1 
dmo bezdomnej egzystencji, równocześnie— 
jakby zrządzeniem Opatrzności — przybywa 
zagrożonej poisz czyźnie kresowej potężną 
siła chroniąca i skupiająca w postaci Ko­
ścioła katolickiego, rozkutego % okowów.

KOR.

podda krytycznie naukowemu rozbiorowi"po­
szczególne prace. Byłoby bardzo dobrze, aby 
rzeczywiście pracę taką przedsięwzięto; o ile 
wiem, praca podobna jest pomyślana i pod­
jęto jiri wstępne kroki. Zbiorowa ta recen- 
zya, która będzie zapewne ogłoszona w ję­
zyku niemieckim, będzie miała podwójne 
znaczenie. Przedew&zystkiem, „Handbuch44 
zostanie odpowiednio skw&lifikowany; na­
leży Btarać się usilnie o to, aby obcy, biorąc 
do ręki książkę, która dla nioznająeych ję­
zyka polskiegc będzie jednym z tak nielicz­
nych źródeł informacyjnych o Polsce, a z 
pewnością jednym z najbardziej dostępnych, 
znanych i obejmujących całokształt krajo­
znawstwa, wiedzieli, czy mają do czynienia 
z pieniądzem pełnowartościowym, czy też 
tylko wojennym, czy należy brać twierdze­
nia i poglądy tam wypowiedziane za praw­
dziwe, czy też należy przyjmować je z ostro­
żnością i  kontrolować >— o ma tery ał zaś do 
kontroli winni się już postarać nasi uczeni.
1 oto drugie znaczenie, jakie mieć dla pas 
powinna zbiorowa ocena „Ilandbuchu44. Pol 
yrinna być dla. nas bodźcem do podejmowa­
nia prac na szeroką skalę, streszczających 
wyniki pracy polskiej dla obcych. Ćo za 
wstyd, że sami nie możemy informować 
Niemców czy też kogokolwiek innego o Pol­
sce, lecz że czynić to musi jakiś „Hand- 
buch**! Dużo coprawda powodów dałoby się 
JOrzYtoczyć n a  usprawiedliwienie tesro smu-

Polska w Brześciu.
Przedstawiciel państwa polskiego ma więc 

brać udział w konferencjach pokojowych w 
Brześciu litewskim. Tak przynajmniej mo- 
źnaby sądzić po informacjach, jakie z Wie­
dnia nadeszły, zaś posłuchanie, jakie miał 
prezes gabinetu p. Kueliarzewski u cesarza 
Karola, oraz rozmowa jego z hr. Czerninem, 
z pewnością umocniły sfery decydujące mo­
narchii w przeświadczeniu, że rozumie i ce­
lowo działa ten, kto z istnienia Polski nie­
podległej w yciąga;wniosek, iż państw7© to 
musi uczestniczyć w układach, które będą 
decydowały o jego granicy wschodniej oraz
0 całym szeregu kwesty i, z traktatem poko­
jowym związanych. Przeczytanie uważne 
pism niemieckich z ostatniego tygodnia wy­
starczyło, aby przekonać się, z jakiej stro­
ny wysuwano przeszkody i mnożono obiek- 
cye. Ale to właśnie powinno było przewa­
żyć szalę na rzecz udziału Polski w obra­
dach brzeskich. Ustępliwości i grzeczności 
mają swoje granico tam, gdzie zaczyna się 
żywotny interes własny — poza tymi gra­
nicami stają się rezygnaeyą, której w tym 
razie nieby nie usprawiedliwiało.

Część opinii niemieckiej wysuwa obecnie 
jak gdyby kontrpropozycję, aby Kurłandya
1 Litwa również miały w Brześciu swych re­
prezentantów. Polska w zasadzie przeciw 
temu zarzutów podstawowych podnosić pe­
wnie nie będzie, aczkolwiek to trzeba za­
znaczyć, że dopuszczenie rządu polskiego do 
rokowań nie może stanowić precedensu dla 
Litwy i Kurlandyi, gdyż podstawy prawno­
polityczne po obu stronach nie są bynaj­
mniej jednakie. O ile bowiem Polska jest już 
państwem niepodległem, w przeciwieństwie 
do obydwu tamtych krajów, o tyle epecyal- 
nie przedstawicielstwo Litwy nie mogłoby 
mieć pretensji do istotnego reprezentowania 
opinii tamtejszej, gdyby wyszło wyłącznie z 
łona t. zw. rady litewskiej, ta  bowiom skła­
da się tylko z Litwinów i to z jednego ich 
odłamu: z litwomanów, nie ma zaś w sobie 
ani Polaków, ani Białorusinów. Byłaby więc 
to reprezentacja ułamkowa i do przemawia­
nia w imieniu kraju nie miałaby legityma­
c j i

Jedna wszakże z dotychczasowych infor­
m acji r.&suwa pewne wątpliwości. 1 Polska, 
jak słyszymy, miałaby być dopuszczoną do 
Brześcia z głosem tylko doradczym. Nie po­
trzeba zapewniać, że nie licowałoby to z u- 
znaną przez państwa centralne jej suweren­
nością, którą tak słusznie podkreślił prezy­
dent gabinetu p. Kucharzewski w informa­
cjach, udzielonych prącie ze swego w Wie­
dniu pobytu. Doradczość głosu i pelnopra-

wność państwowa byłyby sprzecznością, 
która, znów musiałaby nasunąć powątpiewa-’ 
nia co do stanowiska państw centralnych 
wobec aktów, > które same wydały, a któ-> 
remi państwowość polską wyraźnie uznały,

Jeżeli powtarza się dzisiaj ustawicznie ter­
min „samostanowienia** i do Polski się yo 
chce stosować aż w formie zbytecznego płci 
biscytu, to pierwszym objawem takiego sta-i 
nowienia o własnymi losie musi być, logii 
cznie biorąc, głos stąnowczy i współdecyduj 
jący przy rozstrzyganiu układem pokojo­
wym spraw, które Polski się ty czą. Oczy w i-, 
ście iść tu może tylko o kwestye, >v któ­
rych równorzędny głos przypada zarówno 
Rosyi, jak Niemcom i Austro-Węgrom. Wyi 
kluczone być muszą natomiast sprawy, do­
tyczące przyszłych' stosunków państwa pol-i 
skiego z mocarstwami ośćieimemi, w szcze-« 
gćłnośei kwestya tzw. rozwiązania austro-i 
polskiego, która z natury rzeczy jest sprav/ą 
wewnętrzną między Warszawą a Wiedniem:' 
i w niezjg inny zakres wpływu czy naciskit 
wchodzić nie powinno. Mocarstwa centralnej 
wypowiedziały się już przez usta swych mej 
żóy/ stanu, źe Polska będzie mogła obrać swró | 
kierunek polityczny sama, bez niczyjej pro- 
syi. Rosya stwierdziła to jeszcze wcześniej! 
przez formułę „samostanowienia4* i przez 
zgodę na wyłączenie się Polski z byłego ca-! 
ratu. Sprawa jest.więc zupełnie jasną i ża* 
dnych dalszych komentarzy z Brześcia nią 
potrzebuje.

Wizyta p. prezydenta gabinetu w Wie^ 
dniu umocniła, mamy nadzieję, te prądy, 
które interes państwowy Austro-Węgier rô ; 
zumieją właściwie i nie myślą gso poświęcać 
na rzecz niczyją. W ten sposób udziął Pol-j 
ski w rokowaniach pokojowych będzie móglj 
odbyć się zajiewme wśród takich warunków,! 
które umożliwią reprezentantowi rządu war-] 
g2awskiego odpowiedni w^ływ i w razie pp^ 
trzeby nacisk na tok wypadków.

y il.Hasffój S źyois w Petersburgi
Korzystając z powrotu wywiezionego do’ 

Rosyi w charakterze zakładnika dyrektora] 
archiwum miejskiego dra Aleksandra pzo-] 
łowsikiego, zwróciła się redakeya „Kuryeraj 
Lwowskiego4* do niego o informacye,-którgl 
w stresz.ezeniu bminią:

Wywieziońy w r. 1915 jako Eakładnik ze’’ 
Lwowa, po diwuletmem internowaniu w Ki-; 
jowie, zostałem zaproszony przez p. LednN 
ckiego do pracy w Komisy! likw idacyjnej 
dla spraw Królestwa Polskiego. Przypadły 
mi zaszczytne zadanie odszukania polskicm 
zabytków i pamiątek narodowych w archid 
wach, bibliotekach i muzeach petersburski clij 
oraz ustalenie prawa własności do nich Pańs 
stwa polskiego.

Pnzybyłem do Petersburga 23. czerwoa br.j

tnego zaniedbania, które się na nas samych 
mści jak najgorzej, ale ponieważ warunki 
pracy były u nas takie, że możnaby nimi 
usprawiedliwić na/wet zupełny zastój wszel­
kiej pracy umysłowej, więc nie trzeba mie­
rzyć zamiarów wedle sił — gdyż siły się 
znajdą, Będzie to jednem z najbliższych i 
najważniejszych zadań naszego świata inte­
lektualnego. Nie należy poprzestać na ency- 
klopedyach szwajcarskich (z których wy­
szła niedawno lozańska, o charakterze bar­
dzo elementarnym), na atlasie Romera, na 
„Statystyce Polski**, ogłaszanych w trzech 
językach, gdyż do informacji obcych trzeba 
metyłko ogólnych wiadomości encyklopedy­
cznych, nietylko map i tablic statystycznych, 
ale także prac, streszczających wyniki nau­
ki polskiej, słowem prac takich, jak „Hand­
buch4* — w założeniu oczywiście, nie w 

przeprowadzeniu.

n .
Poważna naukowa krytyka nie nadaje się 

oczywiście na łamy dziennika, ale w każdym 
] razie należy poświęcić nieco miejsca polity- 
; co, .która pod płaszczem nnuki przebywa, a 
I także trochę miejsca poświecić należy noi> 
! sensora, których w „Handbuchu44 nie brak. 
[Bierzemy pod uwagę artykuł o 1 ud o zna w- 
jstvde, który napisał Dr Aiwcd Schultz; jest 
.to  bowiem temat, dla którego szersze koła 
I czytelników., m ona. mieć. zainteresowanie —

gdyż porusza on rzeczy, które w najogólniej­
szych zarysach eą każdęmu znane. Naprzyj 
kład język. Każdy z nas wie coś nie coś o* 
języku, p. Sehultz wie ^więcej, niż nasi najJ 
lepsi lingwiści, więc warto go posłuchać., 
Przedewszystkiem zawdzięczamy jnu kapi:|
talny podział języka „entwickelungsge1 
schichfcłich44, rozwojowo. A więc maan^ 
siedm okresów: 1) od kresu dziejów do 

.wadzenia chrześcijaństwa, r. 965; 2) do ba 
\ dań Parkosza nad językiem, i. 1439; 3) dc
wydania pierwszej polskiej książki, r. 1521;
(najzupełniej zresztą fałszywa data); 4) do' 
początku wychowania jezuickiego, r, 1623;j
5) do uń~owań Konarskiego i Kopczyński 
go w r. 1770 („Es ist dies das goLdene'Zeit-j
alter der polnischen Litteratur** ^—  dosło­
wnie). 6) Do wystąpienia Mickiewicza, 1822
7) Do chwili obecnej.

Podział bądź co bądź imponujący, nie-T 
mniej zupełnie bezwartościowy i śmieszny.) 
Pomijając już pierwszy okres, który przy- 

j pominą, żartobliwe określenie szkolne: „byfi 
i pierwszy okres, wr którym nic nie było** —- 
i a którj7 kończy się równo w r. 905 — ipodziafe 
: ten nie jest zbudowany na jednolitej podsta- 
;wie, gdyż raz za punkty zv/rotne uważa,eta-, 
jpy badań nad językiem (Parkosz, Kop czyń-,
' ski), drugi, raz wystąpienie indywidualność^ 
artystycznych (klickiewlcz), dalej zińianę sy-ł 
stemu szkolnego (szkolnictwo jezuickie), 
wreszcie zupełnie obojętnej jak  _niorwszift
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a więc w czasie, g&y rewolucyjny rząd tym- 
crasowy stał u szczytu swej władzy. Od tej 
chwili aż do wyjazdu mego 17. grudnia br. 
pracując dla Komisyi, mieszczącej się w ce- 
err kim Pałacu Zimowym, a następnie w pa­
łacu b. Rady ministrów — byłem naocznym 
bvv isuikiem wiełu wypadków, które jak w ka- 
} jjdoskopie zmieniały się z godziny na go­
dzin^. Przed oczami memi przesunęły się 
tryi .uff i entuzjazm z powodu chwilowych 
powodzeń ofensywy rosyjskiej pod Brzeża- 
nam i i Haliczem. Widziałem rozgrom pierw­
szej nieudałej rewolucji bolszewickiej, a na­
stępnie piorunujące wrażenie i panikę, spo- 
wod m aną  przez straszne klęski w Galicyi, 
u tra ty  Rygi, pochód Korni ło-wa na Peters­
burg; zajęcie wysp Oeseł, Dagd i Moon. Pa­
trzyłem na krwawe sceny drugiej rewolucyi 
bolszewickiej, k tóra obaliła rząd Kierońskie­
go, miałem zarazem możność przypatrzeć się 
bliżej nastrojowi i życiu nadnewskiej stolicy

okresie obu rządów.
Jeżeli chodzi o wrażenia ostatnie —  t<o 

opuszczając Petersburg zostawiłem go w sta­
nie ogólnego chaosu i wzrastającej anarchii, 
wobec której to, co się działo za rządów 
Kierońskiego, było tylko słabą przygrywką. 
Tryumf bolszewików z Leninem i Trockim 
na czele nie pozostał bez wpływu na nastrój 
stolicy. Nowy rząd dla ugruntowania^ swej 
władzy z jednej strony oparł ją na terrorze 
i  ropresyi • wobec wszystkich innych partyi, 
pozbawiając je przedewszystkiem wolności 
prasy, która została czasowo zawieszona, z 
drugiej strony dla pozyskania sobie tłumów 
zaczął wydawać coraz skrajniejsze rozpo­
rządzenia, głoszące ogólne wywłaszczenie: 
ziemi, domów, fabryk, kapitałów, zniesienie 
sądów, adwokatur, zniesienie rang oficer­
skich irtd., a zarazem rozpoczął energiczną 
akcję , aby zakończyć wojnę.

Wszystko to wywołało niebywałe podnie­
cenie. Uczucia podzieliły się. Wśród tłumów 
zapanowała szalona radość, wśród klas po­
siadających i zwolenników dawnego rządu 
wielkie przygnębienie.

Kara śmierci nie istnieje, aie samosądy 
uznano za dozwolone i te  są na porządku 
dziennym. Podporą rządu bolszewików jest 
siła zbrojna, złożona z oddanych mu pułków 
i tak  zw. „czerwonej gwardyi". Tworzą ją 
w liczbie około czterdziestu tysięcy robotni­
cy i szumowiny wszelkiego rodzaju, zbrojne 
w karabiny, którzy pilnie strzegą przede- 
wszrstkiem siedziby rządu, mieszczącego się 
w Smolnym Instytucie, a następnie pełnią 
straż w mieście, na miejscu dawniejszej, usu­
niętej milicyi. Przy takim stanie rzeczy wy­
łącznym panem eytnacyi są ciemne, podnie­
cone, zuchwałe tłumy żołdacko-robotnicze, 
Każdv lepiej ubrany jest w oezaeb thrrau 
burżujem, a więc istotą niezasługuiącą na ja­
kiekolwiek względy. Nienawiść przeciw 
„burżujom4* jest główną treścią całego tego 
ruchu. Co więcej, zwraca się wogółe przeciw 
inteligencji. Hasła „dołoj grainofcnyje“ 
(precz z umiejącymi pisać i  czytać) są na 
pOTzadku dziennvm.

Dalsza wojna jest wszędzie stanowczo wy­
kluczana. Mówi się o niej jako o zbrodni bur- 
żuazyi, zwłaszcza angielskiej. O jakiejś dy­
scyplinie wśród żołnierzy, o ich dalszem wy­
szkoleniu wojennem—  mowy niema. Armia 
rosyjska nie istnieje więcej. Równocześnie 
z brakiem wszelkiej karności, sołdat zamie­
nił się w handlarza pośrednika. Wiele arty­
kułów żywności, a zwłaszcza tytoń i  papie­
rosy tylko od niego kupić można, ma się ro­
zumieć po cenie dwa i trzykroć wyższej od 
tej, za jaką sam nabył.

Największą troskę budzi obawa głodu, 
która nie schodzi ze szpalt dzienników, i jest 
na ustach wszystkich. Wobec wojny domo­
wej, braku wszelkiej organizacyi, trudności 
dowozu, lichego urodzaju w r. b., spalenia 
w stertach lub zagrabienia zboża większej 
części wielkich właścicieli ziemskich — ka­
tastrofa ta  dla Petersburga zdaje się być 
nieuniknioną* W ostatnich czasach głównęm 
źródłem aprowizacji Petersburga były za­
pasy, wykryte u spekulantów i skonfisko­
wane.

Kradzieże, napady, rabunki, pożary, roz­
bijanie sklepów, pałaców —  przyjęły^ takie

rozmiary, że przeciętną szkodę, wyrządzoną 
codzień tą drogą, obliczono na pół miliona 
rubli.

Położenie klas inteligentnych i posiadają­
cych z dniem każdym pogarsza się coraz 
bardziej. — Wszyscy żyją w ciągłej grozie 
i niepewności. W ostatnich dwóch tygo­
dniach oo chwila w różnych stronach mia­
sta, we dnie i w nocy słychać było wystrza­
ły karabinowe lub kulomiotów. Pod pozo­

rem niszczenia opieczętowanych składów 
win i wódek, których w Petersburgu liczono 
700, rozbijano je  i pojone tłumy formalne 
z sobą staczały walki, strzelając na  wszyst­
kie strony. Że ta  anarchia dotąd nie prze­
mieniła się w katastrofę — zawdzięczać na­
leży tylko wrodzonej ospałości tłumów ro­
syjskich, wychowanych w wiekowej niewoli 
Obawa jednak przód taką katastrofą, ocze­
kiwanie czegoś strasznego — budzą wśród 
szerokich mas tęsknotę za niedawną prze­
szłością. Rządy caratu wydają się dziś rar 
jem w porównaniu ze stanem obecnym. Co­
raz szersze warstwy za inną oglądają się de­
ską ratunku. Są nią — Niemcy, których 
przybycia „dla zrobienia porządku" — ocze­
kują krocie. Oznaczono już nawet dzień, kie­
dy to ma nastąpić. Na tle anarchii, ruch ger- 
m anofLiski wzrasta z każdym dniem. Nastą­
pił więc zwrot nieprzewidziany, a równocze­
śnie wybucha coraz gwałtowniejsza niena­
wiść do koalicji, a zwłaszcza do Anglii.

Według ogólnego jednak przekonania — 
blizką jest chwila, w której dla podnieco­
nych słowem i piórem, ciemnych, bezkryty­
cznych mas, rządy Lenina ł Trockiego oka­
żą się zamało rewolucyjne, zmiotą je i prze­
mienią się w stranzny, krwawy terror. Cała 
Rosya stanie wtedy w płomieniach, które 
Europa będzie musiała gasić dla własnego 
bezpieczeństwa. W zrastający antagonizm i 
starcia między wojskiem a czerwoną gwaar- 
,dyą mogą sprowadzić moment krytyczny.

druk polski, fałszywie zresztą oznaczony, lub 
wprowadzenie chrześcijaństwa do Polski. 
Przykład mechanicznego szufladkowania^ 
zupełnie bezwartościowego — a przecież au­
to r  powołuje się na prace K. Nitseha, mógłby 
więc odpisać z nich cokolwiek, zamiast silić 
się na oryginalność. Podział dyalektów nie­
mniej charakterystyczny. W Królestwie jest 
dyalekt kujawski, małopolski i mazurski. 

Małopolski „wykracza często przeciwko re­
gułom gramatycznym i miesza często rodzaj 
męski z żeńskim i nijakim" — co jest.znów 
nonsensem* a samo pojęcie „wykraczania 

przeciwko regułom gramatycznym" nie jest 
bynajmniej określeniem naukowem. Dyalekt 

mazowiecki jest charakterystyczny przez 
t. zw. mazurzenie — jak gdyby mazurzenia 
nie znała np. Małopolska. Najwspanialszem 
jednak, odkryciem p. Sehultza jest, że Mi­
c k i e w i c z  p i s a ł  p o  j s u w a l s k u  
(„schlie^slich ist im Gouv. Suwałki in Nach- 
barsebaft der Litauen noch ein litauisch be- 
cinfhswter Dialekt, den Mickiewicz in seiner 
Literatursprache verwandt hat" — dosło­
wnie, s-tr. 258). Niezłe odkrycie! Mickiewicz, 
Jjak wiadomo, pochodził z okolic białoruskich 
i  po litewsku me rozumiał, zresztą wogóle 
Żadnego dyalektu nie używał. Ciekawe, gdzie 
p.  Schultz wyczytał tę wiadomość — ‘ z pe­
wnością nie w pracach prof. Nitscha, na któ- 

się  powołuje.
(Dokończenie nastąpi).

JAN ST. BYSTROŃ.

Bowe szkoły średnie w Galicyi.
W iedeń, 1 stycznia 1918.

Przed kilku tygodniami wydało minister­
stwo oświaty reskrypt, polecający Radzie 
szkolnej krajowej przeprowadzenie rokowań 
ostatecznych z gminami względnie instytu­
cjami, prowadzącemi prywatne gimnazya* 

(celem przejęcia ich na etat rządu. Mowa tu
0 gimnazyum ręalnem T. S. L. w Białej, gi- 
mnazyum polskiem w Chrzanowie, polakiem
1 rnskiem w Jaworowie, polskiem i ruskiem 
w Czotrfckowie, polskiem i rmkiem w Roha­
tynie. Rada szkoLna krajowa ma utartym 
zwyczajem jaknajwięcej wytargować, uzy­
skać gmachy, wolne od długów, peryody- 
czne świadczenia etc.

Reskrypt ten jest spełnieniem (?) tego 
punktu z ugody Koła polskiego i  rządem, 
który domagał aię natychmiastowego upań­
stwowienia: gimnazyum i seminaryum T. 8. 
L. w Białej, gimnazyum T . S. L. 1 Macierzy 
szkolnej w Orłowej na Śląsku 1 gimnazyum 
w Chrzanowie. Wtenczas rząd w pisemnej 
odpowiedzi oświadczy! krótko: „Die Regie- 
rung erklkrt sich zur Erfiillimg dieses Wum- 
sches bereit“.

Kto zna sposób prowadzenia pertrakta­
c ji, ten łatwo pojmie, że prędzej doczeka­
my się końca wojny i trzykrotnej zmiany 
gabinetu w  Austryi (zatem i trzykrotnego u- 
nieważniema tej gotowości rządu), zanim 
skończą się pertraktacje i rząd przystąpi do 
przejęcia tych zakładów. Jaskrawym tego 
przykładem jest sprawa przejęcia zakładów 
średnich T. S. L. j

Starania o przejęcie na etat rządu zaczę­
to jeszcze w r. 1908. (Dziś mamy podobno , 
1918!). Przyrzeczenie przejęcia uzyskano od­
nośnie do gimnazyum w Białej w r. 1912, 
seminaryum w Białej w 1913, a gimnazyum 
w Orłowej w 1912 r.$ ale z chwilą, gdy za­
kład będzie pełnym, czyli w roku szkolnym 
1916/17. Mimo to wszystkie te zakłady są 
dalej zakładami prywatnymi. A o ich prze­
jęcie dopominał się Sejm, domagał się tego 
Wydział krajowy w osobnem piśmie, 500 
wieców publicznych wysłało pisma do mi 
nistrów i do Koła polskiero. Trudno poli­
czyć wszystkie pisma, depesze i deputacye 
Zarządów obu towarzystw. Rząd, choć kil­
kakrotnie ustanawiał ścisłe terminy przeję­
cia, choć do budżetu na rok 1914/15 wsta­
wiono już potrzebną pozycyę na utrzymanie 
gimnazyum w Białej, choć w lipcu 1914 r. 
akta tęga gimnazyum odejść już miały do 
kancelaryi gabinetowej, potrafił tak zwle­
kać, że zakłady te są stale przedmiotem po­
litycznego targu.

Obecnie takie samo zwodzenie społeczeń­
stwa prowadzi 'się dalej. Nie tylko nie jest 
lepiej, przeciwnie, mamy powody do wnio­
sku, że jest gorzej. Oto stała subwencja w 
wysokości 12.000 K za rok 1916/17 na gi- 
mnazyum w Orłowej nie została wypłaconą 
pod pozorem, że nie było osobnego podania 
(było połączone z podaniem o upaństwowie­
nie). We wrześniu rząd przyrzekł ją wypła­
cić i tę decyzyę zakomunikował J. E. Głą- 
biński Zjazdowi T. S. L. we Lwowie. Obe­
cnie posłom śląskim las. Loudzinowi i Dro­
wi Michejdzie wypłaty tej subwencji zupeł­
nie odmówiono. W sprawie upaństwowienia 
gimnazyum w Orłowej udzielono prezydyum 
Koła polskiego w czasie świąt informacyi, że 
Rada szkolna opawska otrzymała instruk- 
cyę, aby weszła z T. S. L. i Macierzą szkol 
ną w rokowania „wegen der Beitragsleistun- 
gen zu den Kosten der Erhaltung der An- 
stalt" i że „dię Verhandlungen sind bereits 
im Zuge“ . Natomiast posłowie śląscy I zarzą­
dy T. S. L. i Macierzy twierdzą, że jeszcze 
przed 3 miesiącami Rada szkolna opawska 
wysłała do ministeryim wniosek o upaństwo­

wienie i że od tego czasu żadnych innych 
poleceń z ministerstwa nie otrzymała.

Sprawa gimnazyum T. S. L. w Białej, 
przed wojną doprowadzona już tak daleko, 
że 8 lipca 1914 odejść miała do podpisu ce­
sarskiego, teraz oddaną została do między 
ministeiyainych rokowań i że te właśnie są 
w toku!

O seminaryum T. S. L. w Białej ani re­
skrypt, ani odpowiedź ministra nie wspomi­
nają.

Tak przedstawia się sprawa spełnienia 
przez rząd postulatów uroczyście przyję­
tych! To też zupełnie zrozumiałe są listy 
prezydyum T. S. L. i Macierzy, jakie o trzy  
mali w czasach ostatnich liczni posłowie i 
prezydyum Koła polskiego. Żal i rozgory­
czenie tych towarzystw, a  z niemi i społe­
czeństwa, są aż nadto usprawiedliwione. — 
I nie wątpimy, że Koło polskie gruntownie 
rozpatrzy tę sprawę. Świadek.

P r z y p i s e k  R e d a k c y t  Otrzymaw­
szy powyższą korespondencję od jednego z 
posłów, zwróciliśmy się telefonicznie do pre­
zydyum T. S. L. o wyjaśnienie. Powiedziano 
nam, że sprawa istotnie raczej się cofnęła, 
aniżeli postąpiła naprzód. Ministerstwo na 
liczne pisma zarządu zupełnie nie odpowia­
da, czasem tylko poszczególni posłowie lub 
prezydyum Koła polskiego doniosą coś nie­
coś. Ale najczęściej z informacji tych nie 
przebija wiara w szybkie załatwienie spra­
wy. Właśnie wczoraj z rana, na wiadomość, 
te  JE. Ćwikliński przyjeżdża do Krakowa i 
dziś udziela audyencyi, prezydyum T. S. L. 
prosiło go o posłuchanie tak, że jutro ocze­
kiwać należy ścisłych i jasnych wyjaśnień w 
tej bardzo już rozdrażnionej sprawie. Mamy 
pełną nadzieję, ii J. E. p. minister, którego 
jako Polaka los tych szkół polskich musi go­
rąco obchodzić, ■ gdy przecież tylko takiem 
dbaniem o polską naukę i polską młodzież 
może dobrze zapisać w pamięci społeczeń­
stwa lata swej działalności ministeryalnej, 
kiedy od niego zależą w przeważnej mierze 
decyzje, ujmie energicznie w swoje ręce te 
sprawy i potrafi męską postawą wobec tych 
czynników, które polskim sprawom szko­
dzą, doprowadzić ją wreszcie do korzystne­
go rozwiązania.

! WYŻSZE KURSA RELIGII DLA IN TE LI- K arty dla kontroli spożycia marmolady wy. 
GENCYI ŚWIECKIEJ. Jak  wiadomo, urządzo- stawione są dla jednej osoby na przeciąg 0-ciUr 
ny ostatniej zimy pod egidą Wydziału teolo- miesięcy i uprawniają do nabycia marmolady 

T r n i w .  „ T t ł c t i p U  R 7 . n r P O P  n r ? r v 7 \ r ł A t o  n o n .  w  ^  a i a  m  • ____ugicznego U niw .. Jagiell. szereg odczytów nau- 
jkowycłi z izakresu biblistyki £ teologii syste­

matycznej, da? wyniki nadspodziewane. Wy- 
•kłady t© zapełniały słuchaczami po brzegi wy­
kładowe atile. Najlepszy to dowód zaintereso­
wania się szerszych kół inteligentnych takimi 
tematami, a zarazem potrzeby takich wykła­
dów, gdyż wśród naszej inteligencji znajduje 
się wielu pragnących pogłębić swe wladomoścd 
religijne i na to nie żałują czasu. Zważywszy 
to, Wydział teologiczny w porozumieniu z 
Towarzystwem św. Augustyna, postanowił u- 
rządłdć także w bieżącym sezonie odczytowym 
cykl podobnych wykładów. Tym racom zje­
dnoczony Komitet odczytowy pozyskał nastę­
pujących prelegentów, oprócz znanych już z ze­
szłorocznego cyklu XX. Kaczmarczyka, Szeze- 

| pańskiego i Worooieckiiego, także X. J a m  Ur- 
! bana T. J. i X. prof. Michałakiego ze Zgrom. 
XX. Misjonarzy w Krakowie i za pomocą ni­
niejszego tymczasowego zawiadomienia p<ra- 
gnie zwrócić uwagę szerszej publioznoścA na ter 
przedsięwzięcie. Odczyty obejmować będą po­
dobnie jak ostatniej zimy* tematy balistyczne 
i przedmioty z drziedadny teologii systematy- 

; cznej.
i W szczególności wykładać będą: X  prof. 
Szczepański iir tem at: „Ex oriente luz — ze 
Wschodu światło** o najstarszych kulturaeh,

, egipskiej i babilońskiej. Odczyty te  w limbie 
6 będą lustrowane obrazami świetlnymi w sali 

j Tu w. lekarskiego. \ .  prof. W. Michalski w czte­
rech odczytach t  sali Kopernika przedstawi 

1 „Historyografię biblijną a ideały rełigijno-naro- 
dowe proroków od Samuela dc upadku Sama- 
ryi r. 722“. O. Woroniecki będzie mówił „0  
cnocie miłości chrześcijańskiej** w sad Koper- 

; nika (5 odczytów). O. Urban T. J . przedstawi

w racyach 6-cio tygodniowych w ilościach, ja ­
kie magistrat oznaczy każdoeześnie na dany 
okres w m iarę rozporządzałoych zapasów.

Aż do dalszego zarządzenia wynosić ina ra* 
cya spożycia marmolady na przeciąg 6 tygodni 
na osobę pół dk. dla dzieci niżej lat 14 i dl* 
osób ciężko pracujących będą wydawane doda­
tkowe karty  kontrolne (koloru szarego), upra­
wniające do nabycia marmolady po Ł/* kg. na 
6 tygodni.

Rozdawnictwo kart dla kontroli spożyci* 
marmolady odbędzie się w następujący sposób*

Wszyscy właściciele realności lub ich zastę. 
pcy odbiorą bezzwłocznie w biurach okręgo. 
wy oh magistratu dla kart chlebowych formie 
larze deklaracyi co do posiadanych przez go­
spodarstwa domowe oraz przez pod najemców 
zapasów marmolady, doręczą je natychmiast 
głowom gospodarstw domowych, a następnie- 
zwrócą wypełnione przez lokatorów i podnajem*- 
ców deklaracy© właściwym biurom okręgowym 
w dniach 8 i 4 stycznia b. r. W dniach 5—0 
stycznia zgłoszą się ponownie właściciele real­
ności, względnie ich zastępcy do właściwych 
bitu okręgowych po odbiór kasrt kontroli spo­
życia marmolady, orać dodatkowych kart dł* 
dzieci niżej 14 lat i dla osób ciężko pracują­
cych, rozdadzą otrzymane karty kontrolne bez­
zwłocznie swoim lokatorom zą poświadczeniem 
odbioru.

Na razie posiada magistrat do rozporządze­
nia w Centrali handlowej 17 tysięcy kilo mar­
molady. Palsze transporty są oczekiwane.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. W -ost* 
tnich dniach policya krakowska urządziła obła­
wy, w ozaeie których aresztowała szereg wta» 
mywamy 1 złodziei Międiy innymi aresztowa­
no deaertera wojskowego, Józefa Kiszkę, nie-

„Historyczne podstawy chrystyanizimi wobeo bezpiecznego rzezimieszka, który symulował 
krytyki nowoa>esnej‘‘ w 5 prelokcyacb w sali chorobę umysłową aby tern skuteczniej „dzia-

O d  A d m in is tr a c y i .
Na równi z wszystkimi dziennikami kra­

kowskimi, z powodu niebywałego wzrostu 
cen papieru i druku zmuszeni jesteśmy od 
1 stycznia 1918 roku podwyższyć przedpłatę 
„Głosu Narodu", która wynosić będzie 

b e z  o d n o » x e n i a :  
miesięcznie K 5.28
kwartalnie K 15.2$
półrocznie J K 38. 
rocznie K 68.

» $d  n o s z e u i e ot 1 u b p r z e s y ł k ą  
p o c z t o  w a : 

miesięcznie K 6.
  kwartalnie K 17.68

półrocznie K 35.
rocznie K 78.

Mamy nadzieję, że obecne podwyższenie 
przedpłaty jest tylko czasowe, spowodowa­
ne niezwykłymi warunkami — i że wkrótce 
będziemy mogli powrócić do cen dawniej­
szych.

Kopernika, a X. prof. Kaczmarczyk omówi do­
niosłe zagadnienia chrystologiczne w 8 wykła­
dach w  sali Kopernika.

j Szereg wykładów rozpocznie X  Szczepański, 
, prof. rzymskiego papieskiego Instytutu biblij­
nego w dniu 15 stycznia 1918 r. w sałi Tow. 

i lekarskiego o goda. 0 wieczór. Bliższe szcz»- 
igóly z dokładnymi tytułami pojedynczych wy­
kładów oraz z podaniem miejsca, dnia i godzi-

Iny, podadzą komunikaty w dziennikach i oso­
bne afisze. Czysty dochód z® sprzedaży bile­
tów wstępu (a 50 haL) przeznaczył Komitet od­
czytowy na Litwę.

j OFIARNOŚĆ ARTYSTÓW. W dalszym cdą
gu darów artystów naszych, K. B. K. otrzy­
mał od głośnego malarna, zaszczytów znane­
go tak u nas, jak 1 w Anglii, Antoniego Pio­
trowskiego, oryginalny szkic, przedstawiający 
włośeiankę polską ora* bardzo cenną akwa­
relę: Gabinet Jana III w Wilanowie.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj świetna komody a  8crńbe‘a. i Legouve‘g» 
„W alka kobiet**, która dzięki doskonałej ohsa^

Feldman, Bońoza i Brzeeki, święci obecni® nie­
słabnące sukcesy. — Jutro po ras szósty arcy­
dzieło Beauinarchaifl‘go „Cyrulik sewilski**. — 

i Próby z niezwykle starannie przygotowy wanych 
„Myszy boz kota“ Jo rd an a  dobiegają końca. 
Znana, lecz aawsze mile witana ta niezrówna­
na nasza krotochwila, będzie mieć u nas obaa-

łać“. Kiarzka podejrzany jest o współudział w 
obrabowaniu kasy urzędu podatkowego w Pod* 
górrn. Aresztowano dalej w mundurze pluto­
nowego dezertera Piotra Denysa, który postu* 
giwa? się sfałszowanymi papierami, opiew ają 
cymi na nazwisko Michała Jabłońskiego. Rzezi 
mieszek posiadał znaczną gotówkę. Areszto­
wano również Jana  Garlacha szewca i Dym* 
tra Kimłuka, którzy w nocy z 30 na 31 grudnia 
włamali się do fabryki szczotek in l  Drobnia* 
ka, gdzie skradli 2 pasy transmisyjne i inne 
towary, wartości koło 10 tysięcy korom — 
W czasie obławy funk cyon aryusze poŁicyi sp*o 
strzegli szeregów e& 20 p. p. Jana Jawo reckie­
go, któsry dźwigał jakieś worki. Po bliżs?:ei» 
zbadaniu sprawy okazało się, że worki zawiera* 
ją trzy futra, skórę 1 części garderoby męskiej 
Futra skradł Jaworeeki w jednym zc szpitół- 
krakowskifb. Oddam® j« właśrlciclojn, a Jawro- 
reckiego ulokowano w areszcie gannizenotwym

Z PoLskf i ze światu.
„ ZAKONY W WARSZAWIE. Z dnieiu 1 aty-
dbde, jwką tworzą pp. Bedn&rzenrska, Kamińska, W nisT r. p. TOScIÓT Najśw. M7 TTUa sL a w ej* pi“z.y

ul. ŚwiętcjańfiMej, przechodzi pod zarząd OO 
Jezuitów, którzy odtąd osiądą nra stałe-w  War­
szawie. Położył fundamenty pod koliftffium DO. 
Jezuitów w Warszawie ka. Piotr Skarga, zapi­
sawszy im nabytą pra.«i siebie kamienicę przy 
uL Świętojańskiej. Sam kościół OO. Jezuici 
zaczęli budować w r. 1609 na placu, podaruwa-

CZWARTEK

OenoY^efy p.

a

Wachód słońca o go i*  7 4-t, r. 
Zachód „ „ 3 4« w.
Długość dnia gî dz, 8, m. 0*11.

Z ndastsw
KOMITET W VEVEY DLA K  R  K. Antoni 

Osuchowski, prezes Komitetu Gem er. pomocy 
dla- ofiar wojny w Polsce, którego hojn* zasił­
ki były dawniej główną podstawą działałnośai 
K. B. K., zawiadomił Księcia Biskupa Sapiehę, 
że na „Tydzień K. B. K.“ przesyła rówsu>c®e- 
śnie 30 tysięcy franków. Wobec wyczerpania 
funduszów Komitetu w Vevey, pismo to towa­
rzysza i następcy Sienkiewicz* świad -zy chlu­
bnie o nieustającej troskliwości, i  jaką Komi­
tet w Vevey stara się podtrzymać i umożliwić 
dalszą działalność K. B. K.

Ś. P. STANISŁAW TARNOWSKI, Liczme 
kofidolencye z pańatWa i kraju napływają na 
ręce rodziny i Akademh Umiejętności. Na rę­
ce Akademii nadeszła w imieniu cesarza nastę­
pująca depesza z kancelaryi gRbmofcowsj:

Zamek Laienburg Jego C. i k. Apostolska 
Mość wyraża ces, Akademii Umiejętności w 
Krakowie z powodu bolesnej straty, jaką po­
niosła wskutek śmierci bwego wysoce zaałużo- 
nego prezesa, JE . hr. Stanisława Tarnowskie­
go, najwyższe jak najgłębsze współczucie. — 
Z najwyższego rozkazu: Kaocela<ryft gabine­
towa,

Arcyksiążę Karol Stefa*, protektor Akade­
mii, nadesłał następującą depeszę:

Wiedeń. Niepowetowana stra ta  w W «  ko­
chanego naszego prezydenta do głębł amie 
wzruszyła. Proszę pniyjąć wyrazy mojego naj­
głębszego współczucia. Karol Stefan.

Na ręce Akademii nadesłali dalej depesze 
kondolencyjne: arc. Karol Stefan, min. oświa­
ty Ćwikliński, minister dla Galicyi Julian Twar­
dowski, zakład narodowy im. Ossolińskich, re­
k tor Beck, prof. Porębowicz z* Lwowa, zarząd 
m. Lwowa.

Biuno prasowe namiestnictwa donosi, że ce- 
saa-z Karol polecił J . E. namiestnikowi Galicyi 
hr. Huynowi, by go (zastąpił na pogTzebie 1  u. 
Stan. hr, Tymowskiego,

dę, jakiej dać żadna ze scen polskich obecnie, nym im przez miasto, na żądanie kr A) a Zy- 
nie jest w stanie, pp. Zelwerowicz, Feldman, | grnunta HI, który własnoręc^n-re położył ka- 
Bończa, Noskowski Szymbor&kl J-ajuiński, mioń węgielny pod budowę świątyni. W r 1772 
Biesiadeeki 1 in.. zapowiadają istotny turniej nastąpiła kasata zalconu Jezuitów, rały zai 
komików, jaki swemi kreacyami mogą s iw o -; majątek, zabudowania i kościół pr oszły nąj- 
rzyć. Oryginalna reżysena p. Sosnowskiego za- 'pierw pod zarząd niemiieckiego bractwa św. Be- 
I>ewnia „Myszom** trwałe powodzenie vr reper- nona, następnie' OO. Paulinów i wreszcie ko^eio-
tuarze. ła katedralnego św. Jana. W r. 1828 obrócono

Z TEATRU LUDOWEGO komun&ują: Dzb kośtćół na skład wełny Bauku polskiego Wre* 
siaj „Sądny dzień" L  Wiesenberga, jutro „LaJ- szeie w roku 18S4 raąd uosyjski, usunąwsay (10. 
ka“ z p. Witowską w partya tytułowej. pij jarów z kościoła przy ul. Długiej, oddal im

HERMAN JADLOWKER, nadworny śpiewak -w zamian kościół poje/ulcki, W związku z tern 
\r Berlinie, wystąpi w atyoznhi K r. ■*r eaii „S<v nastąpiła gruntowna odnowa kościoła 
koła", pozyskany p»rzez „Krakowski# Biur© Obecnie kościół po-jezniokl jest zamkrdhry.

. kcmcortowe" na jedyny kcmcert w naezom mio- Doty cbczasowl zarządcy kośc ioła optiszczają 
; ście. Śpiewak ten o światowej aławis, oł>dar&o- stanowiska. Nowi z&rządcy, C>0 Jb  uici
ny głosem niezwykłej piękności, o bardzo pal*-. Słomkowski i Mielocb, obejmują zarząd kościo- 
chetnem brzmieniu, jest jedtfiym z najświetniej- ła z <i. l stycznia. IST8 r.
azych przedstawicieH bel canta, jak to zgodni® ) Przybyć mają do Warszawy również zakony

. ocenia fachowa krytyka. Bilety już do nabycia f>7. Misyonarzy i Redemptorystów. 0 6 . Misy o-
u J. Rudnickiego. Linia A—B.

O KSIĄŻKI DLA LEGIONISTÓW. Kla»zUw 
0 0 . K apucynów w Krakowie kupuje stare ksią- 
żłd treści! l>el estrys ty cznej i histcarycasno-nau- 
kowej dla legionistów w oddziale yzupełnień 
P. K. P. w Bolechowie. Spodziewać ełę nale­
ży, że osoby posiadają#? zbędno książki, odstą­
pią klasztorowi 0 0 . K apucynów  książki dla le- 

Jglorństów bezinteresownie lub po zniżonych oe- 
; nach.

ZEBRAfHA NAUCZYCIELSKIE. W piątek, 
4 stycznia odbędzie się zebranie nauczycielstwa 
% pnmądkirem obrad: „Program nauki hktorvi

nAT?,p mają. koóciA> św Krzyża.
POWRÓT ORDYNATÓW. Rosyjscy ordyna­

c i  właściciele skonfiskowanych po powsta­
niach majątków, wracają zwolna do Królestwa, 
by „pilnować" s.wolch spraw, tein bardziej li 
pobyt w rodzimej Roeyt p rzs^sf się aadiczać 
do rzeczy najprzyjemniejszych. I tak do Kozie­
nic wrócił właściciel majoratu p  W oniarlarski 
Nie ulega wątpliwości że sprawa dóbr, pocho­
dzących z konfiskaty i tytułu własności do 
relch będzie musiała być załatwiona przea rząd 
polski w sposób najbardziej stanowczy.

ZAMORDOWANIE AD W. GHO J  ECK TEGO.
w szkole powszechnej** jako przygotowanie do W uzupełnieniu wiadomości o morderstwie adw,
ogólnego Zjazdu nauczycieli w Warszawie (ref. Ohojeckiego w Kijowie donOa^ą tamtejsze pi-
p. J. B. Scr.ado). Początek o godz. 7 w lokalu suta polskie: Ś p Chojeckł padł ofiarą swyr^
Związku, Rynek gł 29, II p. W  sobotę 5 b. m obowiązków zawodowych, e równocześnie ofia- *
przedstawi p, Fr. P ęk ay c  projekt planu nauki rą obecnych stosunków, t  ręki morderpr- Dnia 
zręczności a p. J. Baranowska plan nauki śpię- 11 grudnia u ś. p  Ohojeckiego zjawił się rzeko.
wu dla 7-mio klas. szkoły powszechnej. Począ­
tek o godz. 0 1 pół wieczorem. Rynek gł. 29 
II piętro.

ŁAŹNIA LUDOWA, ul. Karmelicka 1. 49, bę-

mo w interesie jakiś żołnierz. Sp. Cbojecki przy­
jął go w przedpokoju. Po krótkiej rozmowie 
rozległ się wystn/al. Służba, która wbiegła dpr 
przedpokoju, zastała ś. p. Chojęcklego leżąoę-

d-zie otw artą we czwartek popołudniu, w piątek go na ziemi w kałuży krwi. Morderca umknął 
l sobotę przez cały dzień Moni — jak okazało sę następnie— był owo*

KARTY NA MARMOLADĘ. W skutek reskry- cem zemsty. Ś. p Ghojecki. jako adwokat przy- 
ptu namiestnictwa w sprawie uregulowania o- sięgły niedawno zastępował w sądzie wloŚGłiaa. 
brotu marmoladą m agistrat zarządza, co nastę- kę z majątku swego szwagra, p. Ptylborskia- 
ptLje: I go, w sprawie o srunt przeciwko owemu żoL

Z dniem 1 stycznia 1918 r. wprowadza s ię ! nierzowi i u/yskał wyrok, dla włościan ki ptrzy- 
w mieście Krakowie karty  dla kontroli spoży- chylny. Żołnierz już na rozprawie odgrażał się 
cia marmolady. Od powyższego dnia wolno bę- przeciwko ś. p. Chojeckierau i aby zaspokoić 
dzie kupować i sprzedawać marmoladę tylko zemstę, nie cofnął się przed mordem. 2©Łuienza 

‘ za urzędowemi kartami kontrolnemi i po odcię- uwięziono.
1 ciu odcinków*, ważnych na dany okres ozasu. i ..... • «



„UŁG& NARODU" » (iniar 3. Stycznia 191& roku. Sfer. 8.

Zawiadomienia i  tow*aaik»ty.
LWOWSKA DELEGACYA K. B. K. zawia­

damia Delegacya parafialne, instytucyo i kon- 
Bumy urzędnicze, że magazyny i biura K. B. K. 
będą izamftniięte od 23 grudnia do 7 stycznia 
1918 z powodu sporządzania inwentarza i ro­
cznych zamknięć rachunkowych. Asygnaty to­
warowy zacznie się wydawać dopiero 7 stycznia 
1918. Kasa K. B. K. będzie w tym czasie przyj­
mować datki z okazyi Tygodnia K. B. K. od 
godz. 10— w południe.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA powsz. Zwią­
zku artystów  pols. i Biuro odbudowy art. ko­
ściołów otw arte codziennie od godz. 10 i  pół 
do 1 i  pół.

SEKCYA DOCHODOWA DEPARTAMENTU 
OPIEKI N. K. N. otrzym ała od WWPP. Pi­
larskiego i Gawlikowskiego, dyrektorów kino 
„Nowości" 400 K i od Wp. Lisowskiego, dy­
rek tora  kino „Sztuka^4 200 K. Za tak  hojne da- 
iy  składa Departament Opieki najserdeczniej­
sze podziękowania.

ŚLUB. Dnia 31 grudnia. 1917 r* odbył się 
w kościele OO. Kapucynów ślub p. Józefa Dwor­
skiego, prof. gimnazyum realnego z Rzeszowa 
1 p. Janiną Hełberówną, córką inżyniera z 
Warszawy.

KUCHNIE OBYWATELSKIE. Z powodu bra­
ku mięsa miejskie kuchnie obywatelskie wyda­
wać będą dnia 3 stycznia b. r. obiady i kolacve 
postne.

Wiadomości kościelne.
WSPÓLNA ADORACYA PRZEN. SAKRA­

MENTU przez księży krakowskich odbędzie się 
we czwartek 3 b. m. w kościele św. Floryana 
na Klepanzu od godz. 6—7 wieczorem.

SGDALICYA MAR. STUDENTEK i słucha­
czek. wyż. kursów przypomina swym członki­
niom, że miesięczna adoracya Najśw. Sakra­
mentu odbędzie się 4-go stycznia w kaplicy SS. 
Urszulanek.

KONGREGACYA KRAKOWSKA PAN za­
wiadamia swych członków, że Msza św. miesię­
czna odbędzie się zamiast 5 stycznia, 12 sty­
cznia, tj. w drugą sobotę.

ODZNACZENIA. Złoty krzyż zasługi na 
Wstędze medalu waleczności w uznaniu sumien­
nego pełnienia swoich obowiązków na dworcu 
osobowym wK rak o wie otrzymali Stanisław Pa- 
troński i Zdzisław SwolkieńJ urzędnicy akcyzy 
krakowskiej.

Biuletyn austrc-węgierski.
Wiedeń, dnia 3. stycznia 1918.

Urzędowo ogłaszają dnia 2. stycznia 1918:
Wschodni teren wojny:

Rozejm.
Włoski teren wojny:

Na płaskowyżu Ashgo, w obszarze Monte 
Tomba i nad dolną Pfcnrą rozwijały słę chwi­
lami walki artyleryi.

2ńL grudnia rano cofnęliśmy bez strat 
ftaszą załogę ze st?nowiska na grobli koło 
Censon na wschodni brzeg Piavy. Nieprzy­
jaciel, który dopiero dnia 31. grudnia zau­
ważył to cofnięcie się, ostrzeliwał gwałtow- 
wnie on szczone stanowisko aż do tego dnia 
z dział i miotaczy min.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 3. stycznia 1918.

Urzędowo ogłaszają, dnia 2. stycznia 1918:
ZsKiborlni teren:

Front wojsk ks. Ruprechta: Od południa 
była wzmożoną czynność artyleryi na po­
szczególnych odcinkach od Dixmuiden do 
Deule. Na południe i na północ od Lens o- 
żywila się ona w związku z pomyślnymi wy­
wiadami. Także między Arras a Saint Quen- 
tin wzmagała się chwilami siła ognia. Liczba 
Anglików, wziętych w ostatnich dniach do 
niewoli na południe od Marcoing, podwyż­
szyła się na 500.

Front wojsk niemieckiego następcy tro-nu: 
Na północ od Prosnes i po obu stronach Or- 
nes wzmożona czynność bojowa. Na kilku 
miejscach frontu wzięto jeńców francuskich 
podczas wywiadów.

Włoeki teren:
Czynność artyleryi hyła chwilami wzmo­

żoną.
PierwBzy jen. kwatermistrz LmfendorfL

w a l k i  n a d  P i a v e .
Wiedeń. B. kor- Z wojennej kwatery pra­

sowej: Ostatnie dni wałki nad Piawą uja-wai- 
ły ciekawe curiosum, mianowicie pięciodnio­
we wałki o rrieobsadzony kawał rowu, o któ­
rym włoskie kierownictwo doniosło, jako » 
„zdobyciu4* tych pozycyi. Fakt ton jest zre­
sztą charakterystyczny dla trudności przej­
rzenia terenu przy nowoczesnej w-ojnie w 
rowach strzeleckich. Stan faktyczny był ta­
ki, że 26. grudnia z. ł  rano z pozycyi pod 
Censon wycofała się nasza załoga bez ża­
dnych strat i nie postrzeżona przez nieprzy­
jaciela na wschodni bnzeg Pławy. Przejścia 
zostały zniszczone. Mimo to przeciwnik przez 
szereg następnych dni utrzymywał ogień ar- 
tyleryi i miotaczy min na opróżnione pozy- 
cye i donosi w swoim komunikacie z  88. 
Studnia, że swoim 4-dniuwym ogniem miota­

czy min zniszczył nasze przejścia. 28. gru­
dnia nieprzyjacielska patrol podeszła ku o- 
puszczonym pozycjom i obrzuciła je granar 
tami ręcznymi, nie miarkując przytem, że 
w rowach niema nikogo. Fakt ten został 
przez przeciwnika stwierdzony dopiero 31. 
grudnia, a więc w G-tym dniu po skntecz- 
nem opróżnieniu rowów przez nas. Wynika 
to z włoskiego biuletynu z 1. stycznia. „E- 
nergiczny nacisk44 Włochów rozpoczął się 
naprawdę dopiero w 24 godzin po opróżnie­
niu rowu, a  „zręczny atak44 trwał oonajnmiej
4 dni,

KOMUNIKAT WŁOSKL
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą: Sprawozdanie włoskiego
sztabu generalnego z dnia 1. stycznia* Koło 
Censon nad Piave przeciwnik z powodu na­
szego energicznego nacisku, który się roz­
począł dnia 27. grudnia i trwał bezustannie, 
jako zręczne współdziałanie oddziałów pie­
choty i artyleryi, musiał poprzedniej nocy 
opuścić, wśród ciężkich strat, przyczółek 

mostowy i cofnąć się na lewy brzeg rsfeki. 
Cały łuk rzeki znajduje się w naszera ręku. 
Na reszcie frontu była czynność obustron­
nych artyleryi umiarkowaną. Nasze baterye 
były bardziej czynne na równinie Asiago, 
zaś baterye nieprzyjacielskie w odcinku 
Monte Tomba. W nocy zaatakowali nieprzy­
jacielscy lotnicy nasze lotnisko w Istranio 
i ponowili atak na niebronione miejscowości 
yioenzę, Dawano, Castełfranco i Trevisa. 

Zginęło przytem 13 osób, a 44 odniosło rany. 
Ofiary należą w większej części do stanu 
cywilnego. Szkoda mafceryałna jest niezna­
czna. Nasze samoloty bombardowały lotni­
sko nieprzyjacielskie. Francuscy i angielscy 
lotnicy zestrzelili dwa. nieprzyjacielsikie sa­
moloty.

W a l k i  n a  m o r z u .
Londyn. B. kor. Admiralicja podaje: Po­

szukiwacz min „Arbutus44 został storpedo­
wany i rozbił się podczas silnej niepogody. 
Komendant i 8 ludzi zaginęło. Parowiec 
<Viv«“ również został storpedowany. Nie 

pyło strat w ludziach.
Berlin. B. kor. Jedna z naszych łodzi pod­

wodnych — komendant kapitan korwetowy 
Ko-phamel — która swą wyprawę rozszerzy­
ła aż do wysp Zielonego Przylądka i kim w 
porcie Porto Grando zatopiła dwa wielkie 
brazylijskie, przedtem niemieckie parowce, 
powróciła ostatnio szczęśliwie do ojczyzny. 
Persona-!, jak i materyał wytrzymały jak 
najlepiej długą podróż, dając pracz to nowy 
dowód dobrego wykształcenia załogi, jak i 
bezpieczeństwa ruchu naszych łodzi podwo­
dnych. Ogólny łup te ł łodzi podwodnej sta­
nowi zatopienie prawdopodobnie amerykań­
skiego kontrtorpe (łowca oraz 9 parowców i
5 żaglowców, ogółem 45.000 ton reg. brutto. 
Komendantowi nada cesarz order „pour la 
merite*4.

ZDOBYCZ ANGIELSKA W PALESTYNIE.
Londyn. (Reuter). Gen. Ali en by podaje, że od

początku operacyi (w Palestynie) wpadło w ręce 
wojsk angielskich 99 armat i moździerzy wraz 
z lawetami, blisko 400 pod wód i innych wo­
zów, 110 karabinów maszynowych, przeszło 
7000 karabinów, 18 i pół miliona patronów i 
z górą 58.000 kartaczy, ni® licząc innej zdoby­
czy w materyale.

BITWA ARABSKO-TURECKA.
Londyn. (Reuter). Urzędowo. Nadeszły wia­

domości, że oddział arabski pod wodzą Szery- 
fa-Feisala, syna króla Hedżasu, rozbił na po­
łudnie od Tebuk, około 350 mil na północ od 
Mediny, oddział wojsk tureckich, zabijając lub 
biorąc go w całości do niewoli. Pomiędzy po­
ległymi znajduje się wódz szczepu Billi, Sulej- 
man Pasza Risada, który obałamucony zbierał 
siły dla Turków i wraz z niemi podjął podróż. 
Zdobycz wynosi 300 karabinów, wielką il-ość 
amunicyi i 24.000 funtów tureckich w złocie.

WOJSKA AUSTRO-WĘGIERSKIE W BELGII.
Londyn. (Hawas). Do „Daily Mail44 donoszą 

z Hagi, że do Brukseli przybyły ze wschodnie­
go frontu wojska austro-węgrerskie z towarzy- 
szącemi im wojskami niemiecki emi,

POMOC AMERYKI.
Paryż. B. kor. Hawas. Generał Petain wy­

stosował noworoczny rozkaa dzienny do ar­
mii, w którym powiada, że z powodu odstęp­
stwa Rosyi nie osłabi się wiara francuskich 
żołnierzy, lecz owszem wzmocni się -dzięki 
codzieó wzrastającej p o m o c y  i  A m e r y -  
k i. Najwytrzymalszy podyktuje warunki po­
koju.

Berlin. B. kor. Jak dzienniki donoszą, po­
moc sił morskich Ameryki w pierwszym ro­
ku dla koalicyt o g r a n ic z y  gję do pewnej li­
czby ścigaczy łodzi podwodnych. Statki te 
znajdują się obecnie w Czingtau, w  Breście 
i na Azorach. Także w następnym roku nie 
można się spodziewać znacznego wzmocnie­
nia tej pomocy. Krążowników i innych wię­
kszych sił morskich Ameryka dostarczyć 
swoim sojusznikom nie może.

Rokowania pokojowe.
Wiedeń. B. kor. Hr. Czernin wyjechał dziś 

do Brześcia Litewskiego. W jego otoczeniu 
znajduje się szef sekeyi dr G r a t  z, nadzwy­
czajni posłowie i upełnomocnieni ministro­
wie: br. M i 11 a g i dr W i e s  ner ,  radcy 
legncyjm br. A n d r i a  u i hi. C o 11 o r e d o 
M a n s f e l d ,  jakoteż sekretarz kr. C z a k  i.
UKRAIŃCY W BRZEŚCIU LITEWSKIM.

Brześć Litewski B. kor. Dziś przybyła tu 
ukraińska deputacya celem wzięcia udziału 
w rokowaniach pokojowych.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACYA.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej: Dla ułatwienia komunikaeyi z Petersr 
burgiem podczas rokowań pokojowych u- 
tworzono bezpośrednie połączenie telegrafi­
czne Brześcia Litewskiego z Petersburgiem.

CZESI A ROKOWANIA POKOJOWE.
Wiedeń. B. kor. „Slavische Oorr.44 donosi: 

Przewodniczący czeskiego Związku, Stanek, 
który dziś odjechał do Wiednia, rozesłał 
stąd zaproszenia do wszystkich czeskich po­
słów, także do posłórf sejmu morawskiego 
i śląskiego, w którem wzywa ich na zebranie 
do Pragi na 6. stycznia. Na zebraniu tern 
mają posłowie czescy zająć stanowisko wo­
bec rokowań brzeskich.

PAPIEŻ A POKÓJ.
Wiedeń. (Telefonem). Papież w odpowiedzi 

na powitanie konferencyi biskupów węgier­
skich, która się odbyła w listopadzie, oświad­
cza, że z nadzwyczajnem zadowoleniem przy­
jął podziękowanie za kroki pokojowe. Cieszy 
go to  tem bardziej, że z powodu dowodu swej 
ojcowskiej miłości, stał się celem pocisków ze 
strony ludzi stronniczych a przecież wypełnił 
on jedynie swe posłannictwo, a nieustannie prosi 
Boga o pokój, którego świat dać nie może.

PRZYGOTOWANIA DO POKOJU.
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Ubr Bla.fct44 do­

nosi, że w nowych kontraktach,.jakie rząd 
wiera obecnie z dostawcami dla armii, pomie­
szczona została klauzula, uprawniająca rząd do 
stomowania zamówienia z 80-dniowym termi­
nem wypowiedzenia. W ten sposób przewiduje 
nząd już obecnie możliwość rychłego pokoju.

Poznańskie w rokowaniach pokojowych.
Wiedeń. Berneński „Bund44 z dnia 28. gru­

dnia z. r. przynosi wiadomość, że delegaci 
rosyjscy w Brześciu Litewskim byli zdania, 
iż także sprawy, tyczące się narodów w o- 
brębie państw centralnych, będą rozstrzy­
gnięte w drodze międzypaństwowej, np. spra­
wa polska w Prusach i Austryi. Zastępcy 
jednak państw 'Centralnych wyjaśnili, że 
sprawy te muszą być przez każde państwo 
z osobna wraz ze swojemi ludami rozwiązane 
na drodze ustawodawczej. Tak więc, np. po­
stawiono poza dyskusją pytanie, czy pruska 
prowineya. poznańska ma być oddzielona 
od Prus i dołączona do Polski.

Rosja a układy w Brześciu.
Bern. B. kor. „Daily News44 donoszą z Pe­

tersburga pod datą dnia 27. grudnia: Odpo­
wiedź państw centralnych na propozycye 
pokojowe maksymalisto w zrobiła naogół ko­
rzystne wrażenie. „Djeń", organ żywiołów 
umiarkowanych, pisze: Jasne, kategoryczne 
zrezygnowanie z wszystkich zdobyczy, po­
czynionych w czasie wojny i gotowość przy­
wrócenia niezależności ludom, które ją  w 
czasie wojny utraciły, czynią z oświadczenia 
cawórprzymierza punkt kulminacyjny wojny 
światowej. Trudno dziś jeszcze powiedzieć, 
o ile pozyeya bolszewików wzmocniła się 
przez to oświadczenie niemieckie. Bezwąt- 
pienia jednak w z m o c n i ł o  s i ę  s t a n o ­
w i s k o  b o l s z e w i k ó w  przez przyjęcie 
dziesięciu przedstawicieli socjalnych rewo­
lucjonistów do rady komisarzy ludowych. 
W Petersburgu sądzą, że jeżeli bolszewicy 
pozwolą obecnie na zebranie się konstytuan­
ty, będą mieli za sobą prawie całą Rosyę.

Włochy a akcya pokojowa.
Zurych. B. kor. Na ostatni em posiądęenui 

senatu włoskiego, które było jawne, a na 
którem przyjętem zostało prowizoryum bu­
dżetowe, oświadczył komisarz generalny dla 
spraw żywnościowych, że dziś może udzie­
lić pomyślniejszych wiadomości niż przed 
dziesięciu dniami, a  mianowicie ziarno na 
cbleb nietylko na luty, ale także i na nastę­
pne miesiące jodzie z Ameryki.

Prezydent ministrów O r  ł a n  d o  oświad­
czył, że Włochy zamierzają pozostać wierne 
zobowiązaniom wobec sojuszników. Roko­
wania między bolszewikami a czwórprzy- 
mierzem wymagały od Włoch jak najdeli­
katniejszego zachowania się z wszelki emi za­
strzeżeniami, ponieważ eojusznicy muszą się 
jeszcze w tej sprawie porozumieć. Mocar­
stwa centralne chcą okazać się orędownika­
mi pokoju i wywołać przekonanie, że upór 
koalicji przeszkadza dojściu do skutku po­
koju. Jednak koalicja pragnie szczerze po­
koju, a  mianowicie pokoju sprawiedliwego, 
honorowego i trwałego, opartego na jasnych 
lojalnych umowach. Wezwanie pokojowe 
mocarstw centralnych następuje w szczegól­
nej formie, gdyż s t a r a j ą s i ę o n e w c i ą r  
g n ą ć  W ł o c h y  w r o k o w a n i a ,  które 
się toczą między mocarstwami cenbralnemi 
a rządem, który przez eotente nie może być 
taik długo uznany, dopóki nie zebrała się 
koniStytuanta. Co do aspiracji włoskich i 

francuskich mocarstwa centralne zajmują 
poprostu stanowisko odmowne. Tocz proste 
przyjęcie status quo, którego one pragną, 
byłoby po tak  strasznym przelewie krwi, 
c i ę ż k ą  o b r a  z ą  l u d z k o ś  c i.

Oo do aneksy! nie jest wyklucrouem, że 
mocarstwa centralne pragną ich, jeżeli nie 
nastąpią one przemocą i jeżeliby się w  tym 
względzie mogły oprzeć o wymuszony objaw 
woli narodów w obsadzonych obszarach.

Koniec końcem jest uprawnionem przyję­
cie, że także i tym razem n i e m a  s i ę  d o  
c z y n i  e n ta f ^  e s z e z  e r e m  d ą ż e n i e m  
d o p o k  o j u, lec® z  nową formą podstępnej 
ofenzywy w celu wywołania rozłamu wśród 
narodów, prowadzących wojnę. Nie pokoju 
chce ten, kto nic nie daje, a  żąda wszyst­
kiego. Z miłości do nokom nroitesfcuie mów­

ca więc przeciw próbie robienia z idei poko­
jowych podstępnego środka w ojennego.

AGITACYA WŚRÓD ŻOŁNIERZY.
Monachium, Z Genewy donoszą do ,Miinche- 

ner Ztg44: „Seeolo44 ogłasza alarmującą odezwę 
do kierownictwa armii, aby się chwyciło ener­
gicznych środków p r z e c i w  wyrastającej cią­
gle p r o p a g a n d z i e  p o k oj  o w ej  wśród 
ż o ł n i e r z y .  Żołnierze zostali wprost zasypar 
na ulotnemi pismami pacyfistyaznemi. Punkta­
mi centraluemi tej propagandy są T u r y n  i 
M e d y o 1 a n. Po ośtatnich tajnych posiedze­
niach Izby, tajny ruch pokojpwy wystąpił je­
szcze ze wzmożoną siłą.

O POŚREDNICTWO 3ZW A JGARYI,
Wied©. (Telefonem). Prasa be: i i .-.-.a dono­

si, że odpowiedź mocarstw centralnych dana 
w Brześciu Litewskim, stanowiła przedmiot 
dysputy na tajnych posiedzeniach senatu 
włoskiego. Kilku senatorów zwróciło się z 
zapytaniem do rządu, ozy nie należy p r o ­
s i ć  S z w a j  c a  r y ę ,  a b y  p o d j ę ł a  p o ­
ś r e d n i c t w o  p o k o j o w e .  Zgłoszony w 
tym duchu wniosek nie uzyskał jednak wir 
kszości. r

Sejm Rzeszy a rokowania pokojowe.'
Berlin. B. kor. „Vossische Zeitung44 dono­

si: Jutro zbiera, się konwent seniorów Sejmu 
Rzeszy dla załatwienia sprawy zwołania ple­
num Sejmu Rzeszy. Zapatrywania na to, czy 
należy Sejm Rzeszy zwołać natychmiast jak 
tego żądali socjalni demokraci w czasie o- 
brad u  sekretarza stanu K uh Imano a, są bar­
dzo podzielone. Dyskusja, która nastąpiła 
po wywodzie sekretarza stanu dra Kilhi- 
rnanna, była bardzo ożywioną. Stanowisko 
posłów w sprawie układów w Brześciu l i ­
tewskim okazało się n i e j e d n o 1 i t e w. 

Bezwzględnie odmowne stanowisko zajęli 
tylko socjalni demokraci Sekretarz stanu 
Kuhlmann oświadczył, że już dziś wieczo­
rem musi wyjechać na dalsze układy do 
Brześcia Litewskiego. Na posiedzeniu komi­
sji głównej, które odbedzie &{ę jutro, praw­
dopodobnie udzieli wyjaśnień kanclerz pań­
stwa.
PRACE KOMISYI RADY ZWIĄZKOWEJ.

Berlin. B. kor. „Nordd. Allg. Ztg44 donosi: 
Pod przewodnictwem bawarskiego prezy­
denta ministrów, dra Dandla, odbyło się dziś 
posiedzenie komisji rady związkowej dla 

spraw zagranicznych, na którem omawiano 
sytuacyę polityczną*

NIEMIECKA RADA KORONNA^
Berlin. B. kor. Według dzienników odbę­

dzie* się dziś wieczorem w zaimku Bellevue 
pod przewodnictwem ccsarźa rada koronna, 
która zajmie się wynikami obrad w Brześciu 
Litewskim.

POLITYCZNE POSŁUCHANIA.
Berlin. B. kor. Wolff. Dtztś popołudniu 

przyjął cesarz na wspólnej audyenoyi hr. 
Hert.linga, Hindenburga, Ludendorffa ora* 
sekretarzy etanu Roedema i KOhlmanna.

Ukraina a bolszewicy.
Petersburg. B. kor. P et Ag. W edług  o- 

św iadczenia członków  d e leg ac ji, k tó re j po­
lecono prow adzić w Kijowie rokow ania  dla 
załatw ienia konflik tu  m iędzy sow ietam i a ra ­
dą uk ra ińską , istn ie je  możliwość, że konflik t 
ten będzie załatw iony  przez s t w o r z e n i e  
n o w e j  r a d y  s o w i e t ó w ,  przyczem  na^ 
stąpi także rozszerzenie sfery  jej v -  —wów. 
Rada cen tra lna  zam ierza wype'1’ ’ć * ‘ma- 
tura rad y  kom isarzy ludow ych *  ̂ :ra­
kiem , że U kraina będzie zaopatrz- i w >- 
niądze i że rad a  kom isarzy w yda w * ■' o- 
w y  d e k r e t ,  u z n a j ą c y  r e p u b l i k ę  
u k r a i ń s k ą .  J a k  delegaci donoszą, V ]■rai- 
na nie zam knie wywozu zboża do RosyL

AGITACYA ZA CARATEM.
Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztg44 donosi 

drogą na Amsterdam, że w Petersburga wzra- 
sta ag itac ja  z a  u t w o r i z e n i e m  m o n a r ­
c h i i  Tymi dniami rozlepiono nawet po mieście 
proklam acje do ludu, wzywające do przywró­
cenia caratu i zamianowania w. ks. A 1 e k s i e- 
j a r e g e n t e m ,  zaś w. ks. Pawła Aleksandro­
wicza wiceregentem. Rząd kazał proklam acje 
pozdzierać, a i2a  agitatorami wdrożył śledztwo.

S k ł a d  k o n s t y t u a n t y .
Wiedeń. (Telefonem). Jak donoszą drogą 

na Berno, dzienniki paryskie obliczają stosu­
nek stronnictw w zebrać się mającej rosyj­
skiej konstytuancie w następujący sposób: 
m a k s y m a l i ś c i  185 m a n d a t ó w ,  so- 
cyałiści rewolucyjni lewicy 40, ukraińscy re­
wolucyjni socjaliści 75, r e wy) 1 u c y o n i- 
ś c i p r a w i c y  375, socyalni demokraci 25, 
muzułmanie 60, żydzi i inne narody 20, ko­
zacy 25, wielka własność 10, kadeci 24.

Węgierski program wojskowy.
Wiedeń. (Telefonem). Premier węgierski, 

Wekerle, w czasie swego pobytu w Wiedniu 
przedstawił cesarzowi na posłuchaniu usitnie 
zasady programu nowego stronnictwa, które 
ma być utworzone z dotychczasowych stron­
nictw mniejszości w sejmie węgierskim. Po 
referacie prezydent ministrów złożył także 
projekt programu na piśmie. Wedle informa- 
cyi prasy wiedeńskiej program ten obejmuje 
zarówno kwesty© wojskowo^lityczne, jak 
i gospodarcze. W sprawie wojskowej p io  
gram oświadcza się za a r m i ą  s a m o ­
d z i e l n ą  z j ę z y k i e m  w ę g i e r s k i m ,  
jako służbowym i obrad. Pozostaje jednak 
J e d n o l i t e  k i e r o w n i c t w o  w o i e k o -

w e  o b r o n y  i a r m i i .  Szta.b -generalny 
m a być w spólny, a  dla k w a lifik ac ji oficer­
sk iej w ym agany  będzie język  n i e m i e ­
c k i .  A im ia zam iast dotychczasow ego ty tu łu  
„w spó lna44 nosić będzie ty tu ł „j e d n o 1 i * 
t a 44.

P rogram  ten , ja k  donosi „R eichspost44 z y  
s k a ł  j u ż  zasadniczą a p r o b a t ę  c e s a ­
r z a .  Do form alnej ap ro b a ty  jesz«’*e tm  
przyszło, a  „N. F r. P resse44 donosi, że *ż**dzl 
o rozstrzygnięcie, jak ie  m onarcha wydań 
m usi, jak o  cesarz i króL

Usia celna z Niemcami.
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Ubr BlaH** 

twierdzi, że rokowania handlowe Austro-Wę­
gier z Niemcami nie będą opierały się tylko na 
traktatach handlowych, ale że zostanie stwo­
rzona p e w n a  f o r m a  u n i i  c e l n e j ,  a ra­
czej wspólności celno-politycznej, która jednak 
pozostawiać będzie obu stronom wielką swo­
bodę ruchu.

óądornośc? teler raficzne.
Ministrowie w Krakowie. «

Wiedeń. (Telefonom). Imieniem rządu cesn- 
tra lnego  udali się na pogrzeb hr. Tarnow ­
skiego do K rakow a m inistrow ie dr Ć w i ­
k l i ń s k i  i dr T w a r d o  w 's k i.

Premier Kucharzewski w Wiedniu.
Wiedeń. (Telefonem). P rem ier polski Ku- 

charzew sld odbył w czoraj k o n fe ren c ję  % 
min. d la  G a lic ji drem  Tw ardow skim .

Wiedeń. B. kor. K ucharzew sld dziś popo­
łudniu odjechał ze swoimi tow arzyszam i do 
W arszaw y.

Przyszli pclscy urzędnicy.
Wiedeń. (Telefonem). W śród urzędników , 

z którym i konferow ał polski min. skarbu dr 
Steczkow ski, a k tó rzy  m ają bvć powołani 
do polskiego m ioisteryum  skarbu, znajduje 
się także radca skarbu d r S tanisław  D yrka, 
który ma objąć k ierow nictw o jednej z se­
k c j i .

ŻYCZENIA KOALICYI?
Paryż. (Hawas). Z Petersburga donoszą d« 

„Petit Paris.44: Komenda niemiecka wydała ostre 
carządzenia, aby przeszkodzić w swojej armii 
m a k s y m a l i a t y c z n e j  (?) p r o p a g a n ­
d z i e .  Tak spehły na nśczem nadzieje Trockie­
go, który chciał w ten sposób zdezorganizować 
annie niemiecki©.

Leniu a nagroda Nobla.
Konstantynopol B. kor. „Sabali44 donosi, 

że większość profesorów  uniw ersytetu  tu te j­
szego zam ierza na jutrzejszem  zebraniu za­
proponow ać L enina do pokojow ej nagrody 
Nobla*

Represye bolszewików.
Petersburg. B. kor. P et. Ag. A ksentjew , 

jeden z o rganizatorów  ruchu junkierskiego, 
który u kry ł się w P etersburgu , zosta ł w  
8 woj om m ieszkaniu uwięziony.

Bierny opór na poczcie.
Wiedeń. (Telefonem). Bierny opór uprawiany 

przez urzędniczki poczt. Kasy .oszczędności da- 
}c się ju t silnie odczuwać. Najdotkliwiej od- 
c«u.li go obecnie pensyoniści, którzy nie otrzy­
mali z powodu zaległości swych pensjo.

Przedłużenie m andatów .
W iedeń. B. kor. Jutro ukaże się w D. U. 

P. ustawa z 30. grudnia z. r. przedłużająca 
do 3 j .  grudnia 1918 mandaty członków Izb 
handlowych i przem ysłow ych, których man­
da ty  m iały  wygasnąć z końcom z. r.

Odznaczenia 3 m ianow ania. -
W iedeń. B. kor. „W iener Z tg44. K rzyż k a ­

w alerski orderu  Franciszka Józefa z deko­
ra c ją  w ojenną i mieczami otrzym ał cyw ilny 
inżynieT Stefan P o l a ń s k i  w K rakow ie, 
krzyż kaw alerski orderu Franciszka Józefa  
z d e k o ra c ją  w ojenną radca sądu krajow ego 
Ju s ty n  Dzerowioz w Stanisław ow ie, z ło ty  
k r z ^  z&sługi z koroną na w stędze m edalu 
waleczności inżynier Fugenius® T  o r w K ra­
kow ie. Z arządca urzędu s in e g o  Feliks L e ­
w andow ski został zam ianow any starszym  
zarządcą. M inister spraw iedliw ości zam iano­
w ał no taryuszam i kandydatów  nota.ryalnyc-h 
d ra  W ito lda Rostórkiewieiza w Bukow sku 
dla U strzyk i E dw aida  Rasia w Sanoku dla 
S tarego  Sam bora.

HAOESŁANE.
Podziękowanie.

Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w  
pogrzebie ś. p. ks. Józefa K o z a k a ,  prol osz- 
oza w Lachowicach, a zwłaszcza Prze w. K .̂ 
Dziekanowi Drmwi Kołodziejowi i całermi Du­
chowieństwu, serdeczne „B óg zapłać14 ektadają 
krewni B. i Anna Dyduehowie.

W ACŁAW A GRASIANSKIEGO

P I E K Ł O
(SZKICE Z WOJNY).

Przsd moslcnp — Piekło. — Jedna •-  
owlęty Boże, Święty mocny. — Fa* 1 aia*. — 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka. 

ćwierć. — Szpieg.
Caita k©ro« 3*50.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Administracja .Głosu Narodu* sprzćttaj* 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należytoścL
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D © k ą c §  p i f r M ?

TEATR MIEJSKI
# IM .  JUL. SŁ1WA0KIE8I 

-- ■ 1 1 ■,l11' "" ' ' ' "" 
We czwartek 3 stycznia b. r.

W ALKA K O B IE T
kemsdya w 3 aktach.

OSOBY:
BoAm s  Leonard, Brzeski Boł«aław, F e l4 » an  

Ferdynand.
Bednarz e w ska  K om  lancy ł , K am ińska Mila.

R e ty s e r : M o rgan  Jednom tkL

P««ząt«k •  |.»J*ia c 7.

R«p«rtuir teatru Im. J.Słewaskiege.
P ią te k : „Cyrulik sewilski44. 
S o b o ta :  .Myszy bez kota*.

TEATR LUDOWY
B U C A  R A JSK A  M JM BK 12.

We czwartek 3 stycznia b. r.

S Ą D N Y  D Z IE Ń
insi! * 5 akiach Leaaa Wisssnberga.

W  *?ównych ro lach:
C*«hoTr*ka, W lel^ard, Wostrowafca, Zawłejtica,

Urbanowic3.
Boehlke, Berski, Bojnarowskl, ika jnoW iri, 5Ca- 
Ł.to^rakl, Konarski, Korecki, Kachar*!d M*fcr- 

ezyński, Rapacki, Btępowski.

Per ątek • gfdzinls 71/* wł*cz#rea.

8łp*rta*r tta iru  W m j i .  
P i ą t e k :  „Lalka*.
Sobot a  pop.: .Sądny dzień*, wlec*.: 

.Piękna Helena*.

* V. TEATR ŚWIETLRY

luCiECHAi
UL LISTOPADA 13.

Do środy 2 stycznia włącznie
Komtdja. Komedya.

Żart Sylwestrowy
feamoreska fwiąteczaa t 3 oąściscfa.

Finna Maibatim żeni sig
humereska 3 ezęlclach.

Codziennie od 1-10 koncert 
©RK;2ST»Y

najwybitniejszego zespołu muzycs.

K1512 ZACHĘTA
RYNEK RŁ PAUC SPISKI.

Program 
noworoczny.

: k O M I E Ń  £ S g w « l£ j:
■r mrr n i > ■■ iinT“~ r ^ r ----- 35

Program I
noworoczny.

t -.yanmwwiaa =3
IPociĘtak w pewn^ois o ęs$l 5t

Jdiiab o 3§łL 3. -  Ostłtn! pregnis a #ł/*.

• * * * .«

IK IN O -W A N D A I
j  O L S y f .GSRTRUDT KR. S .l• I.III1------------------------------ SOB̂OCW •
2 04  23 do '0 grudnia )». r. |

|  Fabrykacya fortepianów, j
1 Silniejszy od przeznaczenia:

dramat w 4 aktach. 2
TEN €2Y TAMTEN? |

2 komedya w 4 aktach. j  
•••••«•*•«»«***•>•»••«•«»•*•••»*••••

Od 30 grudaia 1317 do 4 stycznia 1913

MISTERYUM NOCY
współczesny dramat detektywiczny w 4 aktach. 

Występ Eisallil S a n n e m . — Csq&6 IIS.
Ponaito KGMEDYA.

Początek o godz. 5. (Niedziela •  g. 3). 1
SMm&mmsmm&ssemmmBSMtma mwaaa > i mm mm iieisp me a

W  Nk i l t t i  Toizawilitii w. S M
poczta i stacya kolejowa Jaślany 

poszukuje

egzaminowanego rutynowanego
l e ś n i c z e g o *

* z dłuższą praktyką 2760

I czterech gajowych 7. dłuższą praktyką.
Podania  należy w nosić z odpisam i św ia­
dectw, których nie zw raca  się. P odania  
nieuw zględnione, zostaną bez odpowiedzi.

Warsztaty tkackie
ręczne z drzewa

dostarcza od I-go lutego 1918 r.

Liga Pomocy przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 28. 2770

Dla trudności transportow ych  wczesne 
zgłoszenia niezbędne.

p o t r z e b n y  i a r a i a
Zgłoszenia pod adresem: S. Borkie­
wicz, Piołunka, p. Wodziska (Kró­

lestwo Polskie). 2752

Co wydzierżawienia lub wynajęcia
o d  1 kwiotnla

piękna willa .murowana
w  Makowie (10 minut od dworca) 
o 10 ubikacyach mieszkalnych, sło­
neczna, pięknie położona, ewentual.

z częścią umeblowania.
Bliższe inform acve: Helena L y s s y

Haków, „ W illa  Agata". n u

K A M IE N IC A
now oczesna, tuż przy ul. Karmelickiej, 
z ogródkiem , słoneczna, korzystnie obcią­
żona i w pobliżu plant, na w arunkach  
b. przystępnych do sprzedania przez peł­
nom ocnika D ra Jana Przew orskiego nlica 

W olska 8, IŁ p. 2757

I l l p
A eato raa fe r& E sia

i i la na szczery

KINO LUBICZ
UL LUBISZ L. 1i- ohek dwsrsa keicjgg.

04 1 do 3 styćzaia h. r.

P I E S  Z
Detektywiczny dramat w 4 aktach.

Co za wiele, to niezdrowo!
komedya w 3 aktach.

Uralajęłna przekleństwo, kS!Ł W 3 oM
Pscząiek przedstawień * sorf?. 3. jicpreł.

KINO OPIEKA
ULICA '/T SŁONA NUMER 17.

Od 28 K* 31 jro in ia b. r.

TRAW1ATA
dramat w 5 aktach z Klarą Kimball- 

Yong w głównej roli.

W  r a la  t e ś j a  siai lim i salso.)

X, 3*20, as myszy K. 4*80. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztyk przez Jedną" noc — a 8 pozostawia o- 
derm i nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. 
Lłczns podziękowania. Wysyłka ca salieską. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintaor, Wiedeń 111/67 

NeuliBggasse Nr. 26. 1735

Lotsrji Legionów polskich
Warszawa, aL S i  17.

Sapu5«łe losy 5-kliJer/tj Loterył Leglosdw
Polskich!

Spieszcie z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Żądajcie losów loteryi Legionów tt każdego
kolektora i

B ask  Z iem iański w  W arenow ie gwaran­
tuje całkowici* kaucye kolektorow 1 wy­
grano grających 1 

O stateczny te rm in  składania kaucyj keft- 
ktorsklch 9^ sierpnia i 2464

Cląsrniottio l  klasy 21 i 32 wriośnia! 
Wiołkie w ygrano  I Ceł Ism anitas^A fl

o O ł o s z e n k .
Urząd miejski w Rymanowie przyj­

mie zaraz
dwóch policjantów miejskich,

młodych, energicznych, wolnych od 
wojska lub inwalidów wojennych.

Płaca miesięczna 60 kor. i dodatek d ro - 
żyźniany 50V» płacy miesięcznej.

Podania  należy w nosić do Urzędu m iej­
skiego w Rym anow ie do dnia 20-gó sty­
cznia 1918 r.

Komisarz rządow y:
2702

ZAGADSIEHIA TECHNICZNE FUTRO 
ODBUDOWI KRAJU.

Przedsiębiorstwa miejskie
K. Górski, Ł  1*50.

W o d o c ią g i
Dr X. Pomianowskl, 5 . 1*50.

Materyały budowlas-e
D. Krzyczkowski, łC. fi.

Studnie
M. Rybczyński, K. 1*50.

Rzeźnie
W. Szaynok, K. 1*60,

Drogi i ulice
A. Ktthnal, Z. 9.

Motor elektryczny
w drobnym przemyśle, W, uilniher, K. 4,

Regulacya rzek
M. Rybczyński, W.' 2.

Odbudowa wrsj i . miast
J. Drexler, K. 6,

Melioraćye rolne
A. Wierzbicki, K. 8.

Kanaiizacya miejska
Dr K. Pomianowski, K. 4.

Wybór silnika
Dr W. Chrzanowski, K. 5.

D ro g i  w o d n e  w  P o ls c e
Dr M. Matakiewies, K. 8.

Zakłady o sile wodnej
Dr. J. Łopuszański, K. S.

Budowa miast i małych miasteczek
A, Kfihnel, K. 10, w oprawie K. 12.

Miernictwo
W. Dsiakiewies, K. 15.

szopy w  dobrym  sta­
n ie— do sp rz e d a n ia .
Loretańska 0, parter

na lewo. 2768

Asystent
farmacyi

poszukuje posady.
Zgłoszenia do Administra­
cji .Głosu Narodu* pod 

„Rekord*. -2771

[JIJ im|M
piękne szopy do po­

dróży sorzedam .

PffiliJLlEfe!!
2757

I S s u c E i f d s O f e ®
lub nauczyciela, bie­
głego w jęz. niem . 
poszukują dla 3-ch 
uczenie (najstarsza 2 
w ydziałow a) Kowral- 
Bcy w  Grobli p. Sie- 

rosław ice. 2743

w Krąkowie, w śródmieściu
s p r z e d a n i .

1 Wiadomość w biurze adw. 
> Dra Kwiecińskiego, Rynek 

gł. L. 2& 2745

U jsiiii
iohrym b 
i, kspaje 
yca cacac

,,ISKRA"

w dobrym stanie, każdą 
ip>ić, kKpaje po aajwyż- 

nyeh racach, fabryka

«  Krakowie, ni. ishzewska
L. 3. 5??60

iroi P iioe]
w a  L w s w l e .

Ma ik łod iie  w kaide! ks3«sarnl.

S w e d s e n l e ,  

l l s z a i s o  i w i e n b
usuwa bardzo szybko oryginalna 
„B runatna m&ś£“ P ra  Pli&sch,a .

Bezwonna i me brudzi.
Słoik na próbę 2 K. 30 h./ wielki 

słoik 4 K., poreya familijna 11K. 
Skłody główne: Lw§w: apteka Szymona Hay,
B£dw, dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Ort*®*, Rynfck główny A-B, 4&; PrzaaiyW! 
c. k. apteka obwodowa M. Schwsrsa; i«ra- 
sław: apteka „pod Czarnym Oriem* Józefa 
Rohm a; Tsrnśw: aptoka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drehefeyfiz: apteka vpod. Opatruo- 
ścią“ G. F, Tooiaszka; : spteka ob­
wodowa Dra Stefana StinzU; ??%»ry 3 |sz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rfeasświ c. k. 

anteira obwodowa al. 3. Maja. 2759

. ŻĄtlaJ w sz^tizfin -S fjfsaasstsrwl
„5»RZEaŁą© ŚWS&?®WYe* 

rałesięczsik bogato lllastrowany, poświęcoay wszyst­
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi ir»-go każdego.mie- 
ałąca. — W r e k u  29 1 3  resipocsysTanejF d ru k  
r U Iu s tr e ^ a » « |
la k o  nnaTiyck p«rc-«
R u m ^ ra in ró w . Prenumerata roczna 40  K», pół- 
r*czna SO K. Redakcya i Administracja: -Dąbrowa 

Górnicza, tti. Sienkiewicza 21, Polska. 3577

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
s kompletnym urządzeniem operecyjnem i techni- 
cznem do objęcia przy zakupcie urządzenia albo całe 
urządzenie do sprzedania. — Miejsce bardzo 
KHentela zaprowadzona. Bliis-ych isformacyj udziela

5 M  p rz y b o ró w  stosttystyczayeb 2713
Jó*ef Lclblowlcz Kraków, Bracka 10.

I Kmus. Sani hantl>ewy I fcfsra psćrednlatwa

M a m a  I i 8 i ó s k 5 e i ®
w Krtliwit, ni. Hnpsi&M L II. — Tdtfn 1804,
peńredRicay w kupnia i aprsadaiy kamienic, par­
cel, dóbr tabularnych i t, p. — Posiada obecnie 
W43 kilka objektów okazyjnie d© sprzedania.

d m j t y T
Liny s ta lo w o  S łe ia s n e , 

Linki d o  w in d ,
( • s a p  łu k o T u y c h  I c e l ó w
Oleje maszynowe, oieje cylindrowe,

S m a r y  o s ^ w ® ,  s  
papts, mm&toł9 żbIbzo i L p ,

poleca:

U i l a i !
M i s z ó w  tSSothikSja CCSeSsck&f. 

Oferty i próbki na żądanie. Adres teleRr.;
,  Ziemba, Miechów44.

M U P li
wagą aptekarską
i  podstawką i ciężarkami

I iirwil; malniswi
Dr. MIłkowsk? w Krako­

wi*, Floryańska 1. 
1541-4

Futro podróżne
(niedźwiedzie) 

w dobrym stanie do sprze­
dania. Wiadomość u stróżki 
Salwator, uiv Anciyca 11, 
między godz. lfi—1, 273o

m m /
do f a r b o w a n i a  materyj 
w rótnych kolorach z prze­

pisem utycia, poleca

I. BORYS, Przemili.
Kupuje: nasiona, mak, 

grzyby, kmin. 2631

eórka oficera wojsk pal- 
skfcfa z reku 1331; als- 
sdolsa do pracy z powodu 
turGŚd i złamania ręki, 
Ttprassa o łaskaw* wspar­
cie. Datki przyjmuje Admi- 
aietracya „Głosi! Narodu*.

Starsza
chora kobieta
po z b a wi e a a  wszelkich 
środków de życia, uprasza 
•  łaskaw* wsparcie. Datki 
przyjmuj* Administracja 
.Głosu Narodu* dla J.H.

JABŁfCA
Sztetyny, Renety, Ty­
rolskie sztetynyana™ 
nasowe, Malinówki, 
Kalwille do sprzeda­
nia ul. Gnieźnieńska 
2 Łobzów od g. 3—7. 

2745

g c y p u i s
sfaroiytaa I nswsiyin;

broń 2461 
wszelkich systemów
m a s a z y n  nmm

R..«3Ł5N5SS^31 S?s. 
Kraków, u!. Szawaka 2.

SKRZYPCE
koncertowe

dzieło Haiislera, nagro­
dzone na wystawie kra­
kowskiej, do sprzedania 
za K„ 1.00©, w księgarni 
katolickiej w Krakowie, ul. 

Floryańska 1. 2541-3

2463

KSIĘGARNIA POLSKA
* takim, ul SUwkswiki L 3, 

dostarcza wszelkich, gdzie­
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, kalendarzy i żur- 
nali z możliwą szybkością.

2368

jako specyałista naprawia i odnawia

Zakład techniczna - mechaniczni
KAZIMIERZA BLICHARSKIEGO 2658

Mr&kfiw, Fterjsńska 32, parter w podwórzu.

Poszukuję do kupna 
majątku ziemskiego

w wysokich K arpatach nad rzeką, w ob­
szarze zwyż 1500 m orgów  przestrzeni la- 
oowej, ew entualnie 2BSsnIenl(Q SS 
duże, czynszowe, dobrze ren tu jąęe *ię 

we Lw owie. Zgłoszenia przyj­
m uje Kom itet ziem ian Gałicyi wschodniej 

we Lw ow ie, ul. Kościuszki 9. 2623

W dobrach Skrzeszawice
w Król. Polskiem

w r@in©i@B
Zgłoszenia pod: 2629

Ktesz&zyfisfci, o. p. Kocmyrzów Oalicya.

C H Ł O P I E C
znajdzie zaraz zajęcie

w ekspedycył „Glosa Narodu*.
Zgłoszenia w Administracji 

ul. św. Krzyża 11. 2722

ZAKŁAD
ELEKTRO -TECH MIGZM 3-MEGHAN1DZMY i  

A. jORDANA i Sp. i
|«  Krakowi*, Sw3®rs ĉs8®25ęa i. 51

(fU -i-rl. Yictorla), n

poleca (ic Szanowne] Publiczności. |

F o r te p ia n y ,
P ia n in a ,

F is h a rm o n ie
Sprzadaż, zamian*, wy na­
jem. Łupujo taki* instru- 
raeaty używahe. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Walska 7. 1€SA

Wszelakie szm&iy
odpadki sukna, jedwa­
biu, fnter, papier gaze­
towy i odpadki papiero-' 
we, stare akta, książki 
i broszury kupuje po 
najwyższych cenach J. 
Better, Kraków, ulica Kra" 

kowska 49, Tel. 1149. 
2628

S o w y d z ie rż a v d e n i3  
p e n s y o ^ a i

Oferty przyjmuje: Sulkie- 
wicznwa Zakopane, ulica 
Sienkiewicz-), dom Trze- 

b.uni-S łom Irka: 2714

Pierwsza kraj. Pracownia mniarstwa
S zy ldów '

cras trawienia na szkło 
Tad. Laszldcwicza •

w lfraków!*, ul. śv̂ . Msr̂  n 8 
wykonuje pod osobisfern 
kierownictwem wszelki e 
szyldy na szkle, drzewie, 
blasze itd. Wykonuje ró ­
wnież reklamy transpa­
rentowe, szyby ornam eu- 
teino-matowe oraz robo­
ty lakierniczo-galanteryl- 
ne. 2o81

1E
kilkadziesiąt dzieł francu­
skich (około 200 tomówl

tiio ie sprziiiii
Wiadomość w K:T-.kovvs.fc, 
Biurze ogłoszeń, Kraków, 

Dunajewskiego 9. 2668

wolny od wojska, znający 
początki o p r a w i a n i a  
książek oraz służbę przy 
kościele, poszukuje zaję­
cia w introligatora i lub 
przy kościele, poszedłby 
teź na praktykę do ogro­
dnika lub jako służący do 
sklepu naj chętniej w Kra- 
kowie, Zgłoszenia pod 
„Królewiak 200* do Adra, 
sGłosu Narodu*. 2735

Kupujemy w każdej ilości nasiona:
l i f t l i i J i j ą i t f i f i l i r
Opróbkowan© oferty prosimy nadsyłać pod adresem:

l i i  M U  i  f i l i
obsenie Kraków, Ryńsk 22. 84m

WALEE ZS
CZŁONKOW

odbędzie sję

w l i  t§ sliaiii 1118 r. s giiiole 18 fins, w sal y j  p s w iM .
PORZĄDEK DZIENNY:

Uzupełnienie 3 członków Rady nadzorczej. 
Spraw ozdanie Komisyi rew izyjnej.
Zamknięcie rachunków . ^70j
W nioski cacłonków.

S ek reta rz : Rajehel, P re z e s : Dolnicki.
BSMfĉ sii&SSSKHSS

ROZKŁAD JAZDY.
Z dfilfsm 1 czerwca b. r. oba wiązuje w Krakowie amvy »astępujący roz*.

a w s  *d}eidźa}ą p*c«ą î: tfe Wł adał a:  5*30 raa* (wojskowy); 
b'ł5 rano (iąobowy), dołączania d« Szczakowy, Bielska, Żywcu, Ołombóca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Sowia, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9*15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
1*30 rano (osobowy), f&ełącsenie takie *a:uo; 241 popałudnlu (pospieszaj), po­
łączenie do Oramey, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5*55 popołudnia (wojskowy; 
6*09 popołudniu (osabawy), połącsenie do Clesayaa 1 Ołomuńca; 8*25 wieczo­
rem (wojskewy), połączenie*do Oraalcy, Dęblina, Kewla, Bislaka, Żywca, Oło­
muńca; 8 40 włsezorem (eiobowy), połączeaie i© Granicy, Dęblina, Kowla, 
Ciessyna, Ołomuńca; 10*30 wieczerem (pospieezay) połączenie do Granicy, Wro? 
cławia, Opawy I Ołomuńca.

D® L w o w a  odjeżdżają p*eiągi: 6*80 rano (pespieszny); 7*58 ran« (®sy>-

.. (osobowy) — -------------------------   _ .
połączenie do Szczuciaa; 5*40 pepołudniu (wojskowy); 5*55 popoładn-u (eiO- 
bowy), połączenia do Wlelicikl, N. Sącza, Rozwadowa; 6*50 wieczorem (esobswyr 
do Wieliczki, Tamowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), pou­
czenia do Nowego Sącza, (Rozwadowa, Jasła.

D o K o c m y r z o w a  ©djeżdżń pociąg osobowy: 8*15 raao I 2 pep®**  ̂
daln, wreszcie 7*55 wieczorem. .

D o N o w e g o  S a c z a  odjtódiają pociągi osobowe: 8*30 rano. ^łączt» 
ale do Żywca, Zakopanego; 2*15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; l i  80 w noty, połączenie do Zywcą,

O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 8*60 rr.ao (przez Siawiaę), l*4jl 
w południe (prsez Trzebinię) połączenie do Ortnlcy, Lublina, Kowla.

ITydawaietw* „Ciiocu Naró?in“ Bp. t  ogr. odp. *=« t uaozeł&y S t i s a  W T y  a a y f t i k t  l^rftkaraia k ło s i ł  Naredd" w Ktafeowie łST aSźilJim a“Ro«a*a
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